
Sidło 79,03 oszczep-Csermak 61,09 młot-Ignatiew 47,3 400 m-Nilsson 2 metry wzwyż

Warszawa, poniedziałek 21 czernica 1954 r.

Poprzeczka na wysokości 432

•h dni wyl.nior 
li ćwierćfina-

BERNO, 20.. 6. (tel. wl.). zgodnie z regulaminem

bok X Nr 52

lym Węgrem Homonnay‘em

Piłkarze na finiszu pierwszej rundy

najbliższych rywali Włók-

I LIGA

Ogniwo Kraków —
Gwardia Kraków 1:1 (0:1)

BUDAPESZT. 20.6 (teł. Wl.) W so-

Młodzi polscy piloci
: .«w iii iiirmiub ,W uicftu na ijuu • ** 
wiągnął czas 3:48,2. a w rzucie kulą 
v konkurencji kobiet Feher osiągnę-
a 13.63 cm.

okoNa
8:12 10:13

dla zespołu. A więc nie wol-

Górnlk

Budowlani

Budowlani

Górnik

34 zawodników,.34 maszyny

Widerhold(Szwecja),sson
walki.(NRD) oraz Nikklnen (Finlandia) 111. Ogniwo Wrocław (MaąJ

8:17 
5:11 
7:18

czego nie zdołało wyko- 
czołowych szybowników

7:13 
6:14 
6:14

którzy nie ukończyli konkurencji 
1 uznali się za bezsilnych wobec 
siabyoh warunltów termicznych.

8. Ogniwo Tarnów
9. Budowlani Opole

10. Kolejarz W-wa

Na końcu tabeli znalazły się 
Ogniwo Wrocław. Kolejarz War­
szawa i Budowlani Opole. I 
tutaj walka będzie nie mniej

mienionych drużyn są mniej da­
lekosiężne — bo chodzi prze­
cież tylko o utrzymanie się w 
II lidze.

2.
3.

5.
6.

Sympatyczny Szwed Nilsson pobił rekord stadionu Wojska skacząc wzwyż 200 cm
Fot. E. Franckowlak

NADIEZDA KONIAJEWA 
ZSRR

Fot. E. Franckowlak

- Skacze nowoupleczony rekordzista 
I potwierdzając swą wielką formę. 
! pierwsze miejsce na zawodach w

nall to. 
nać 34 
Europy.

Silny

Polski Edward Adamczyk 
Wynik ten zapewnił mu 
Warszawie przed doskona-

ellmińacyjoyęh 
miedzy Szwajcarią i Wło-

wlatr. niska podstawa
chmur, słabe' noszenia — wszyst: 
ko to razem złożyło się na nló; 
zmiennie słabe warunki termicz­
ne. W warunkach tych lot trwał 
7 godzin. 7 godzin, spędzonych 
w dusznej, ciasnej kabinie szy­
bowca. w niemiłosiernym skwarze. 
. Wojnar w ciągu tego fatalnego 
przelotu osiem razy znajdował się 
200 metrów nad ziemią, a dwa 
razy „zjechał" do stu, Zawsze wy­
dawało mu się, że to Już koniec, 
że zaraz „praśnie". Zawsze Jed-

wysoką klasą
Takich, którzy zadanie wykonali 

znalazło się Jedynie dwóch. Kon­
kurencja wprawdzie w myśl re­
gulaminu. nie została zaliczona za­
brakło bowiem trzeciego, który by 
Ją ukończył. Nie można Jednak 
puścić jej w niepamięć 1 zapom­
nieć pełnej ambicji 1 wysiłku wal 
kl dwóch reprezentantów Polski 
— Makuli I Wojnara. Nie można 
zapomnieć, że oni właśnie wyko-

GA»”" A ZVBINA 
ZSRR

i ambicją
nak zdobywał się na Jeszcze Jedeji 
wysiłek — byle dalej.

W gorszej sytuacji był członek 
naszej drużyny, Edek Makula. Je­
go ..padnięcie" oznaczało prze­
cież dużą stratę cennych punktów

botę odbyły się w Budapeszcie za- 
hyody lekkoatletyczne zrzeszenia
3ozsa, podczas których uzyskano 
szereą dobrych wyników. M. in. na

1-500 m Inharos .w biegu na 1300 m

imponują
warunki termiczne wy-S PRAGA. 20.6. (teł. wł.) Podczas 

t dwudniowych zawodów lekkoatle­
tycznych wyniki. Na wyróżnienie 
zasługuje rekord CSR Martinka w 
skoku^v dal 743 i Millerowej na 400

Poza tym z ciekawszych wyników 
wymienić trzeba: 400 m Brand- 
stroem (Szw.) — 47,8, 800 m Jung- 
wirth —1:50.00, 5000 m Zatopek — 
14:11.8, wzwyż Kovar 1 Svennson 
(Szw.) po 195, trójskok Rehak — 
15.16, kula Skobla — 17.06, dysk Mer­
ta — 51.14. młot Dadak — 58.16.

Z kobiet najlepsze wyniki uzy­
skały Węgierka Kazi na 800 m — 
1:11,9 oraz Zatopkowa w rzucie o- 
srczepem — 49,51.

SPORTOWYORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Najlepsze
na świeci?

W sobotę I niedzielę gościliśmy 
na stadionie WP w Warszawie 
czołowych lekkoatletów 9 
państw. A oto niektórzy zawód 
nlcy zagraniczni w ujęciu na­
szego karykaturzysty E. Ała- 
sżewskiego. Od góry: Kolarowa 
(Bułgaria), Van der Vattyne 
(Belgia), Miiller (Luksemburg), 
Johansen (Dania). Litujew 
(ZSRR), Csermak (Węgry), Nil-

Cena 50 gr

Brazylia, Jugosławia, Węgry; 
Urugwaj, Austria i Anglia 
już w ćwierćfinale 

piłkarskich mistrzostw świata
Wczoraj zakończyły się w muszą rozegrać, jeszcze jed-’ 
Szwajcarii mecze jednej. 1'no decydujące ’- spotkanie. ■ 
ósemki finału .V .Mi-.. Losowanie'.par-.w .cwierćfi-

>viata'. Po 16 . nałaóh ' nastąpi o pólriocy^ż; 
rozegranych ,jk- .'niedzieli' ha-’ poniedziąłek i 

'■ .mą; - specjalnym--... posiedzę- i 
. -hiu Komitetu Organizacyj- ■ i 

nego Mistrzostw ; z "udzia- l 
lem ■ .członków - .Komitetu I 
.Wykonawczego FIFA. ? Z - I

Będą

daiszyęKjfbjcgrywek. d mi- , 
strzostwo świata wyelimi­
nowane zęśtały następują-' 
ce drużyny: Francja, mimo 
że przed mistrzostwami-' u— 
ważana była'za jedną ż sil-, 
niejszych' i dlatego .rozsta­
wiona. Bąlgia,: Czechosło­
wacja. SŻkocja, Meksyk,’ i : 
Korea. ■ ’ ?

Przez dwa dni
na stadionie w Warszawie
padały rekordy

i najlepsze

na świecie wyniki

6 rekordów Polski 
plonem zawodów

p ONAD 40.000 widzów .w .ciągu' dwóĆh dnT oglądało' w 
* Warszawie piękną walkę czołowych lekkoatletów dzie- 

stęclu państw. A było na co popatrzeć, było się czym emo­
cjonować — choćby z tego «powodu, że nasi czołowi zawod­
nicy zrobili milą niespodziankę, bijąc sześć rekordów Polski, a 
mianowicie:; ■ Potrzebowski, w biegu na 1.500 metrów — 3:48,4, 
na 800 metrów — 1:50,7, Weinberg w trójskoku — 15.22, 
Ronczewska-Adamczykowa w skoku wzwyż 155 m, Mach w 
biegu na 400 metrów 48 sck. oraz sztafeta 4 X 400 — 3:14.9. 

. Ponadto Janusz Sidło, w rzucie oszczepem uzyskał najlepszy 
w tym roku wynik na świecie 79.Ó3,. .będący zarazem wvni- 
kiem lepszym od oficjalnego rekordu świata, a Adamczyk 
w skoku o tyczce przeszedł wysokość 432 cm.

Ogółem w ciągu dwóch dni 
zawodów Polacy odnieśli. sześć 
zwycięstw' i zostali wyprzedze­
ni pod -tym względem ''jedynie 
przez doskonałych lekkoatletów' 
i lekkoatletki Związku Radziec­
kiego, którzy wygrali 16 kon­
kurencji (6 męskich i 10 kobie­
cych). Wyniki uzyskane przez 
poszczególnych zwycięzców oraz 
zawodników, którzy zajęli dal­
sze miejsca stawiają imprezę 
warszawską w rzędzie, najwięk­
szych tegorocznych wydarzeń 
sportowych na świecie.

Prawie we wszystkich kon­
kurencjach walka Była bardzo 
zacięta, a poziom godny igrzysk 
olimpijskich. Wystarczy wspo­
mnieć choćby pojedynki Cser- 
maka z Kriwonosowem w mło-

cle, Sidły z Kuźniecowem, Ćy- 
bulenko t Nikkirienem w o- 
szczepie, . Gołubniczej - z' Gyar­
mati na 80 m przez płotki, Li- 
tujewa z Julinemna 400 przez 
płotki. oraz w rzucie dyskiem, 
kulą, i oszczepem kobiet. Wy­
soki poziom • zaprezentowali ■ 
zwycięzcy w skoku wzwyż’ Nil­
sson Szwecja óraz zwycięzca 

.biegu ńa . 800 metrów 
Nielsen Dania. Zawodnicy Buł­
garii odnieśli kilka cennych suk­
cesów, z których’ sukces Wucz- 
kowa na 10 km był najbardziej 
efektowny. - • '

Wysoką., klasę zaprezentowali 
także- Węgrzy, a szczególnie 
Klics, Homonnay i Olga Gyar- 
mati. Reprezentanci Belgii i Luk-

(Dokończenle na str. 3)

Wicemistrzostwo świata 'w szaMi- 
zdwbyli Polacy w Łuksemburgea

Niepowodzenia 
przodowników 

i sukcesymaruderów
Pierwsza runda rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo I i II 

ligi została zakończona. Jak już pisaliśmy w poprzednim „Prze­
glądzie** tytuły wiosennych mistrzostw zdobyły w I lidze — 
Ogniwo Bytom, a w II lidze Górnik Bytom. Obydwie by­
tomskie drużyny sprawiły zawód na samym finiszu. Ogniwo 
wykazało wielkie braki kondycyjne w spotkaniu z Gwardią 
Bydgoszcz i straciło jeden cenny punkt. Górnik przegrał w 
bezapelacyjny sposób z Włókniarzem Kraków.

Tegoroczne rozgrywki piłkar­
skie cieszą się rekordowym za­
interesowaniem. Zwolenników 
piłki nie odstrasza nawet sła­
by poziom i chimeryczna for­
ma ich pupilków. A może wła­
śnie ta niepewność co do wy­
ników jest największym magne­
sem. W każdym bądź razie cie- 

| szylibj^my sie bardziej gdyby 
to zainteresowanie wywołane 
było dobrym poziomem i pasjo­
nującą walką. A t

Wiosenne serie rozgrywek za­
mykamy w I lidze zdecydowa­
ną przewagą Ogniwa Bytom, 
które wyprzedziło o trzy punkty

niarza Łódź i Unię Chorzów 
Czerwone latarnie niemal od 
początku rozgrywek tworzą 
CWKS, Gwardia Bydgoszcz.

W II lidze zdecydowanie pro­
wadzi Górnik Bytom, ale za je­
go plecami toczy się zacięta 
walka o dwa następne miejsca 
dające awans do I ligi.

Gwardia Warszawa — 
Unia Chorzów 3:2 (2:1)

Kolejarz Poznań —
Górnik Radlin 2:0 (1:0) 

Budowlani Chorzów —
CWKS 1:2 (0:1) 

Ogniwo Bytom — 
Gwardia Bydgoszcz 2:2 (2:0)

1. Ogniwo Bytom 
2. Włókniarz Łódź 
3. Unia Chorzów 
4. Gwardia W-wa 
5. Gwardia Kr.
6. Bud. Chorzów
7. Kolejarz Poz.
8. Górnik Radlin 
9. Ogniwo Kr.

10. Gwardia Byd.
11. CWKS

15:5 
12:8 
12:8 
12:8
11:9 
11:9 
10:10

23:8 
20:11
14:12 
12:13 
11:8
17:18 
8:6

II LIGA
Ogniwo Tarnów 

Wałbrzych 2:1 (1:1)
Stal Sosnowiec —

Gdańsk 0:0
Kolejarz W-wa — 

, Gdańsk — 2:1 (1:0)
Włókniarz - -Kraków 

Bytom 2:0 (1:0).
Górnik Bytom 
Włókniarz Krak. 
Budowlani G. 
Stal Sosnowiec 
Górnik Wal. 
Górnik Zabrze 
Gwardia Kielce

17:3 
13:7 
13 J 
13:7 
10:10 
10:8

8:10 
7:13 
6:14
6:14 
5:15

19:8 
17:7 
12:6 
12:8 
21:13 
14:10 
15:22 
16:22
13:18 
10:21
6^0

wy-zacięta, choć cele

y AKOŃCZONY w sobotę w 
Luksemburgu turniej dru­

żynowy w szabli o mistrzostwo 
świata przyniósł młodej druży­
nie polskiej wielki sukces w po­
staci tytułu wicemistrza świa­
ta. Zdobycie przez młodych sza­
blistów polskich srebrnego me­
dalu a zwłaszcza zwycięstwo 
nad tak’ rutynowaną drużyną 
jak Włochy, jest bez precedensu 
w historii naszej szermierki. Je­
śli dodapiy do tego również po­
konanie szablistów Francji, sta­
łych finalistów mistrzostw oraz 
byłych indywidualnych mi­
strzów świata — obraz sukcesu, 
którego gratulujemy naszym 
szablistom, będzie już pełny.

dawaly się wspaniałe. Na błękit­
nym niebie pokazywały się coraz 
nowe klęblaste kumulusy. Jednak 
w niecałą godzinę po starcie ope- 
racyjny odbierał Już pierwsze te­
lefony;

— Gdzie, na południe od Góry? 
Miejsce na lądowanie jest? Tak? 
W porządki), wysyłam samochód.

Okoliczni mieszkańcy nie wiedzie­
li Jeszcze, że tego dnia 36 szybow­
ców wystartowała do trzeciej 
konkurencji międzynarodowych za­
wodów szybowcowych do przelotu 
na trasie trójkąta 300 km Leszno 
— Wrocław — Kalisz. Do przelo­
tu, który tym razem, wbrew „me­
teorologicznym" przewidywaniom 
mgr Parczewskiego nie udał się.

Z pewnością dobrze zapamiętali 
dzień ten szoferzy, mechanicy 1 
piloci holujący, zatrudnieni na lot­
nisku. ściągnęli bowiem z terenu

no mu lądować. O tym pamiętał 
Edek przez cały czas. O tym my- 
ślał. gdy przez 20 minut kręcił się 
rozpaczliwie na wysokości 100 m.

Obaj nasi reprezentanci nie zda­
wali sobie sprawy, że walczą sa­
motnie. Każdy był głęboko prze­
konany, że pn Jeden właśnie ma pe­
cha. Obaj też byli mocno zdumie­
ni; owacyjnym powitaniem Jakie 

.na mecie zgotowali. Im koledzy, 
którzy zwątpili Już. w-powrót któ- 
cejholwlek maszyny, 
^Konkurencja nie została zaliczo-. 
ną. Czy Jednak ambitny wysiłek 
Makuli I Wojnara poszedł na mar­
ne? Bynajmniej.: Udowodnili oni 
bowiem, tt polscy piloci posiada­
ją nie tylko wysoką klasę, lecz 
również wielką ambicję' I wolę

Zrobiliśmy - więc dalszy, .zna-, 
czńy krok. w : hierąrchi świator.' 
wego sportu ■■szermierczego. Kilo-, 
da! szabla polską, która dosko-j 
nale ‘ wystartowała . . podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Helsin4 
kach, pnie się - od tego czasu 
nieustarińie w górę. ..

I podobnie, jak rok temu, gdy, 
po ‘zdobyciu, przez, naszą drużynę 
brązowego medalu w Brukseli 
pisaliśmy, jż nie. jest to kresiria-y 
szych ■ .możliwości. ,— również' 
dziś, - gdy szabla , polska zajęła; 
dhigie miejsce - na ■ -. świecie- 
stwierdzamy,, iż’, 'ambicje .'hąszĄ,. 
1 możliwości sięgają jeszcze wy-. 
żęj< /Być ..może,.pokonanie nie- 
'.wyciężonycn / ód ■ czierećh.. lat, 
szablistów..Węgier — nie jest..je-! 
szcze-kwestią roku i .następnych;, 
mistrzostw.’ale_ trzeba -pamiętać.;, 
śe potęga._szab’li ^węgierskiej!,ó-;. 
ąiera? się? ną/zawodiiikach 'juz* 
ile pierwszej' rnlódóśći — 'a-nó- 
sza młodzież - z . roku na rok. z. 
miesiąca,ną .miesiąc ćżyhi stałę.'; 
ąostępy.. . .- ,, / : ■'

LUKSEMBURG, 20.6 (tel. wl.). - 
W niedzielę. rano rozpoczęto ostat­
nią konkurencję mistrzostw świa­
ta — szablę Indywidualną z udzia­
łem 86 zawodników, z 10 państw w 
tym 8 Polaków. Polacy, jako fina­
liści mistrzostw; drużynowych z 
wyjątkiem Suskiego, który nie waL 
czyi w . drużynie,' opuszczali . Jedną 
eliminację. 63 Zawodników podzie­
lono, na 10 grup eliminacyjnych po 
6—7 zawodników, z których po trzech 
pierwszych awansowało do ósemki 
finałów.

Leszek Suski walczył w trzeciej 
grupie eliminacyjnej 1 wygrał w 
pięknym stylu wszystkie 5 walk 
kwalifikując się .lako pierwszy-do 
następnych eliminacji. Suski pokd- 
nal "Van der Auvera (Belgia) 5:4, 
Broel (Saara) .5:4, Bamlch (Luz) 5:1. 
Montfort (Hol) 5:1, Bldlo (CSR) 5;L 
' Po. południu rozegrano li grube 
eliminacji • ósemki finałów,; w,„któ. 
rej startowali', wszyscy, pozostali 
Polacy. W grupie I' do ćwierćfina­
łów zakwalifikował tlę Kuszśtoaki 
bijąo rrancuza Roulot 1:4, Niemca *

Harten 3:0.1 Czecha Bldlo S:4, ule­
gając Węgrowi Bercelli 1:5.

Z grupy n do ćwierćfinału za­
kwalifikował sie Pawlas bilac Au­
striaka Putzl .5:2, Włocha Móntorsi 
5:3 t Anglika Turquet 5:1, a prze- 
grywaląc z Węgrem Magay 1:5 i z 
Belgiem Henriet 0:5.

Z grupy in w dalszych rozgry­
wek zakwalifikował się Pawłowski, 
który pokonał Austriaka Łolse 5:1, 
Amerykanina Milard 5:4 1 Sull- 
wald (Sara) 5:3, przegrywając z 
Francuzem Lefevre 4:5.

W grupie TV zmęczony walkami 
drużynowymi Twardokens nie wy­
trzymując kondycyjnie wygrał tyl­
ko Jedną walkę z Anglikiem Coo- 
perman 5:3, ulegając natomiast 
Węgrowi Karpat! 2:5, Czechowi 
Chmela 4:5 i Belgowi Verhalle 1:5.

W grupie V —’ Suski wygrywa, 
jąc dwie wa>ki z Włochem Pace 
5:3 1 Francuzem Menu 5:4 przegrał 
z Węgrem Pappem 2:5, Austriakiem 
Platner 4:5, i z Anglikiem Hosping 
4:5 w dodatkowej walce uległ Wło­
chowi Pace 4:5. 1 odpadł od dal­
szych rozgrywek. I wreszcie kon. 
tuzjowany w walkach drużynowych 
Zabłocki walcząc z gromną ambi­
cją przegrał nie bez „pomocy" 
sędziego włoskiego trzy wałki róż­
nicą jednego trafienia i odpadł od 
dalszych rozgrywek. W ten sposób 
trudy turnieju drużynowego, w któ. 
rym reprezentanci nasi wykazali 
wielką ambicję i poświęcenie — 
zemściły się w turnieju Indywidu­
alnym. Do ćwierćfinału turnieju 
Indywidualnego szabd z 6 Polaków 
zakwalifikowali się tylko Pawlas, 
Kuszewski 1 Pawłowski.

J. Nawrocki

Pawłowski 
w półfinale 
szabli

LUKSEMBURG. 20.6 (tel. wl.). 
W- niedzielę wieczorem rozegra­
no spotkania ćwierćfinałowe * 
udziałem 3 Polaków — Pawla­
sa, Kuszewskiego i Pawłow­
skiego., Pawlas w swojej grupie 
wygrał tylko dwie walki a prze­
grywając trzy odpadł z dal­
szych rozrgy wek.

W drugim ćwierćfinale dosko­
nale walczył Kuszewski, który 
wygrał trzy walki ż Włochem 
Npstini 5:3. z Czechem Forgacz 
5:2 i Włochem Mon torsi 5:4,, u- 
legając pechowo Francuzowi Le­
fevre 2:5 w dodatkowej walca 
o wejście do półfinału. 
/"•Wreszcie w trzecim' ćwierć­
finale, Pawłowski w pięknym 
stylu wygrał wszystkie walki l 
zakwalifikował, sie jako pierw­
szy. w ’ swojej grupie do roz- 

‘grywek /pólfinałowych. Wygrał 
on z Węgrem Gerevichem 5:3, 
.Włochami Pace i Fellini 5:3 ■ z 
Niemcem .Esserem 5:3 1 Węgrem 
Magay 5:4. (J. N.)
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Węgry rozgromiły Niemcy zachodnie
najpoważniejszą przeszkodę w eliminacjach

BAZYLEA 20.6 (tel. wł.) Węgry 1 t

-Puskcis ofiarq iham/amv • 
rjt;Br7£a^^ BnilHłUSj gry LfObhChB drnca i tryorb
Toth II, Kocsis, Hldegkutl. Puskas, I ItlUcd I Ł8 AUblu
Cslbor. : Tylko od czasu do czasu zrywały białych (Węgrzy) bo Węgrzy mu- 1 ©”

Niemcy: Kwiatkowski, Bauer, Po- i „5 piękne za'- . sieli grać w dziesiątkę, o ezym ■ ■ »
slpal, Kohlmeyer, Llebrtch, Mebus, i e.denŁ?kl "sKlej. w 16 plszemy na Innym miejscu. Wę- konkiirpnfir Rahn. Eckel. F. Walter, PML Her- ‘‘I?e “ nle do obrony, 1 grz3- całkowicie przejęli inlcja -
man. f P/ minut później wyplk brzmlał tywę i z.agran już na pokaz prxe- ‘ T ,

dnu h-h* "ui-eie r»- ' 3:9. Puskas przeszedł z pół boi- prowadzając axani i btrzelając bram- 111 I OC7nicigr? 7 tSka z p pr7T norize mijając przy kt jakby na treningu. 50 i 55 , LU J-jCoZilllti
Clw? ini£Sinkl! ™ urzrdxtni-; tym przynajmniej 8 przeciwników, icun. Hiuegkuti podwyższył wvn»k 

niepod- ; wystawił w luką Kocsisa, a ten jak- i ua 5:1, a Kilka bij skanicznycn ■.
en^nn J-3 i niechcenia włożył piłką w strzałów napastników węgierskich *

c0 ' doIny r^g bramki przeciwnika, De- uiiiięio tei o centymetry. V» tiO min.stanowili Niemcy I sperackie ataki przeciwnika prowa- kontuzjowany zostaje Puskas. Lie-I------ . --------- • —v "—•
przybyli specjalnie na to spotka- . dzone przeważnie lewą stroną przy- brich że utrąciwszy go osła- j narodowych zawoaow szybowco-

noszą im w 25 min. bramkę zdoby- ' bi drużyną przeciwnika oraz po- 1 c i. w której uzyskano następu
Ale ich trąbki i dzwonki słychać M * małej odległości 1 z wyraźnej zbawi ją rozmachu i siły przeboje- SSź c!a. .V

było tylko przed rozpoczęciem me- Pozycji spalonej przez Pfaffa. «ej. x.
czu. Liczni kibice z Niemiec zach.! p . Hro„,„a tr„ _ . , ± praczasem, mimo gry w dzle-|
dawali w ten sposób> anać o sobie : n|y° ^.^^“".'^rzy nlecn zwoi- 2t.,pul węgie.skt grał wcale
I zagrzewali swych pupilów do I mańl^^Hkl 'bv d^ać mnłE^ć1 Jrt' ’ n'e niź Poprzedulu. Czwórka I 
zwycięstwa, które w Ich oczach | ??’I uapastmnow «isiarczj.a do uuzy-
było nie tylko możliwe ale 1 bliskie, j E^erwa nadtl inicjatywy w oalszym ciągu

Tymczasem Już pierwsze minuty , kP niaI ‘ uo sry na P«U5C*i obrotach, 
gry rozwiały te marzenia Niemców. ’^„n,e^nana LvP°^°' " 'a ,nln' Hocai. podwiższyt na
Dzwonki ucichły już w 3 minucie 1 w ^16:1. « Sr ~ ’
gry kiedy Kocsis rozpoczął serię | sępiego jwdobnle jak I przy bramką, 
bramek. Było jeszcze trochę wrza- . ?™'e ™ I matnie _____
sku 1 szumu, kiedy lewy łącznik ' publiczność dała . oklaski zbiera!
Niemców Pfaff strzelił mimo glo- sw6J S,osny wyraz. ------- -------- --------
śnego gwizdka na spalonego do Po przerwie na boisku była już 
bramki Grosicsa, ale Im dalej po- tylko jedna drużyna, jakkolwiek 
suwały się wskazówki zegara tym । naprawdę więcej było zawodników 
ciszej było na stadionie. biało-czarnych aniżeli wiśniowo-

LESZNO WKLP. 20.6 (tel. wł.)
W dniu 18 bm. rozegrano w Le­

sznie drugą konkurencję między-
zawodów

---- --  21 ZSRR 2848.61 pkt.. 
. Si Czechosłowacja 2302.74. 4) Ru­
munia 2123.83. 5) Bułgaria 1811.92. 
6’ XRD. 7i Węgry. Śi Francja, 9i 
Anglia.

। Klasyfikacja Indywidualna dro-
| glel. konkurencji: 1) Skrzydlewski

, . „ -Poiskai 1000 pkt. 2) Wierletiennl-
. m.u, Tutn .trzem siódmą i kow iZSRRi 993.88. 3) Śmigiel 

l.ęgrzy zaczęli się for- 077.06. 4, Popiel 974. 5) Makula 
bawić z przeciwnikiem. , B63.30, 6l Góra 963.30 7) Nowotor

Groslcs grą na; skl 863.30. 8) ilczenko .ZSRR) 
... -----------pKO.24, 9) Kirakowski 958.71 10 '

■ Witek 954.12.
I przeupolu jakby dla uzupełnienia 

tuki po Puska^e. Z jego wypraco-

Anioła jest postrachem linii defensywnych wszystkich zespołów krajowych. W czasie meczu 
z warszawską Gwardią potrafi! on, mimo „opieki“ Maruszkiewicza (na zdjęciu) — zdobyć

zwycięską bramkę. FoL E. Franckowiak

Źle z kondycją przodownika ligi

Turcja deklasuje

wania omal nie padła nawet ósma 
bramka, niestety strzał Csibora 
przeszedł obok słupka.

Aie jego ryzykowne wypady wy- 
korzy9uHi sprytnie Niemcy. W cza­
sie mety urouesa nie było w 

! bramce Rahn ograł Lantosa i strze-

Druga konkurencja zawodów:

Koreę Południową !
WA,_20.6._ (tel. wł.). TUR- Mecz zupełnie bez historii I licz- 'GENEWA, 20.6. (tel. wł.). 

CJA — KOREA 7:0 (4:0)1 I 
zdobyli: Burhan 1 Lefter p-

Najlepsi wniedzielę
Bramkarze: Pajor. Krzysztofiak.
Obrońcy: Hanuszkiewicz. Mazur.

Kaszuba, Grzegoszczyk, Budzyński. 
Pomocnicy: Machorek. Kolasa.

. Napastnicy- Olszewski. Cechelik. 
Kowol, Pohl, Olejnik, Anioła. .

Tabele strzelców
W ni«Izl«lę

I liga — Hachorek. Cieślik, Pohl, 
hempny — po 2; Baszkiewicz, Ba­
rański. Mordarski. Radoń. Norkow- 
ski. Brzeski. Anioła. Słoma — po 1.

II liga — Grajcar — 2. Szularz. 
Kruk, Zabicki, Tarsla. Barwiński.
Stoły

I liga
9 — Kempny.
5 — Sąsiadek, Piechaczek, Ko­

kot. Soporek. .Mordarski. Anioła, 
Cieślik.4 __ Trampisz.-Wiśniewski, Mu­
skała, Baszkiewicz. _

3 _ Alszer. Brajter. Dvbaia, Wi­
śniowski, Kupocz, Pilarski. Barań­
ski. Hachorek. Pohl.

2 — Powala, Wiśniewski. Jan­
kowski, Król, r Wiśniewski, (Bydg.), 
Kowol, ’ - Wawrzusiak, f Machowski» 
Kasprzyk» Radoń.

1 — Mateja. Kohut. Kotaba. Przy­
bylski, Jazłowiecki, Giebur. Rajtar. 
Olszewski, Zientara. Szleger. Ga­
niaj, Wróbel, Wojciechowski, Jane­
czek, Pohl: III, Ciupa. Matula. Gli- 
mas. Gogolewski. Llzurek. Kozłow­
ski. Jezierski. Norkowski, Brzeski. 
Słoma. .

Illiga
8 — Sobek.
6 — Szymborski. Fojctk. Glaj­

car.
5 — Krawczyk, Golenia.
4 — Uznański, Borek. Rolk UL 

Musiał. Wieczorek, Foryszewski, 
Kucharski, żabicki.

3 — Matysik. Oprych. Zelenay. 
Goździk. Kupiec, Szwed. Tarsia, 
Stoły.

2 — Wspaniały, Janczyk. Krężel. 
Majewski, Gawlik, Jabłoński, Pie- 
truch. Klik, Nowicki, Prokurat. 
Czech. Baut, Luda. Syk, Połednlk, 
Chomiczuk, Szularz.

1 — Głowacki, Dubiel. Morek, 
Dracoń II. Wójcik. Krasówka. Ka- 
myczura. Jodłowski. Czyż. Banisz. 
Szaleckl, Lasecki. Słysz. Pcioczek. 
Pulikowski. Jugas. Burda, G.onow- 
sld. Toporskl, Czubata. Bożek. Bro- 
warski. Zając, Fuchs. Kruk. Bar- 
wlński. U.

Ogniwo traci punkt z Gwardią Bydgoszczszybowcowych w Lesznie przy­
niosła zmiany w punktacji ogól­
nej. Polska nadal pozostaje na 
czele tabeli z ilością 5.374,45 pkt. ----------------------- - ----- <—

i Na drugie miejsce wysunęła sie wl->- Ogniwo Bytom — Gwardia
STAŁINOGROD, 20.6. (teL zy. Trampisz raz silną bombą 

z woleya.
Po zmianie stron sytuacja 

na boisku zmieniła się radykal­
nie, jakby kto odjął pałkarzom 
Ogniwa nogi. Przestali wła­
ściwie na boisku istnieć i 
druga połowa meczu toczyła 
się już przy stale wzrastającej 
przewadze gości, którzy po 
dobnie jak Ogniwo w I części 
zawodów dawali teraz pokaz 
gry.

Gwardzistom należą się sło­
wa uznania za ambitną posta­
wę i silną wolę walki. Walczyli 
oni z wielką zaciętością, i mog­
li nawet spotkanie wygrać, ale 
taki obrót sprawy byłby nie­
sprawiedliwy, gdyż mimo 
wszystko Ogniwo było zespo­
łem cokolwiek lepszym. Nie­
wątpliwie na postawie Ogniwa

Mecz był ciekawy, ale tylko 
w I połowie, wówczas gdy O- 
gniwo pełne było siŁ Później 
gdy bytomianom wyczerpał się 
zasób energii widowisko było 
mniej ciekawe, ponieważ goś­
cie prostymi środkami bez u- 
ciekania się do finezyjnych za­
grań opanowali sytuację.

: lu & ualeka do pustej bramki. Ńa '
' trybunacn wybucm smiecn kiedy w :—----- o-- —, ___x__
.. ------ - __ — ■- --------  I ekipa radziecka — 4.648. pkt. - - .

i przed zespołami CSR — 4.151,17 Ogniwa Kempny — 2, dla Gwar- 
pkL, Rumunii — 3.831,04 i Wę- I dii Norkowski I i Brzeski. Sę- 
gier — 3.650,77 pkt. Dalsze dziowal Buśkiewicz z Warsza- 

' ’ ’ ‘ ’ ------ wy. Widzów około 12 tys.

13 sekund po tym Kocsis zrewan» 
zo^ai się i zdobył ósmą bramkę.

Wynik meczu ustalił w 90 min.
gry Walter strzelając nie do obro-M.r, K.. hi^^n i u— Walter strzelając me ao ouro-

k. _5£izup • , x ■ J1 stor 1 1 ay z 15 metrów, w drużynie wę- Bramki ba publiczności świadczy o zainte- ■ -■ • • • ------
------ ,... ----------- . -------- po 2 oraz resowanlu walki Turcji z Koreą. 
Necmettln, Suat I Erol po 1. Sę- Piłkarze Turcji odnieśli wyr-' 
dzlował Marino (Urugwaj). Wi- zwycięstwo deklasując prawie 
dzów 2.000.-------------------------------------- । łudniowych Koreańczyków.

Piłkarze Anglii
'sokie

glersklej najlepiej zagrali obaj 
ikrzycUowi oraz świetny kierownik 
napadu Hldegkutl. Na najlepszą 
notę zasłuży! również Bozsik. Koc­
sis mimo strzelenia czterech bra-
mek nie wykazał w pełni swych

miejsce zajmują: 6. NRD, 7. 
Francja, 8. Bułgaria, 9. Anglia. 

Indywidualnie prowadzi Skrzy­
dlewski — 2.000 pkt. przed ^ml-

Bydgoszcz 2:2 (2:0). Bramki dla

nie rezygnują z finału j
BbRNO, 20.6. (tel. wł.) Anglia — techniczni», ale zbyt powolny atakBbRNO, 20.6. (tel. wł.) Anglia —

Szwajcaria 2:0 (1:0). Bramki zdo-
byll: Muhen l WHshaw. Sędziował 
Zsolt (Węgry). Widzów 45 000.

Dzięki temu zwycięstwu Anglia 
zakwalifikowała się do ćwierćfina­
łu. a czwartkowy* pogromca Wf?- 
chów Szwajcaria musi rozegra' 
Jeszcze jeden mecz kwalifikacyjna 
o wejście do ćwierćfinałów. W 
drużynie zwycięzców bardzo dobrze 
zagrała defensywa, która prawie 
całkowicie unieszkodliwiła dobry

gospodarzy# 
Mecz toczył afę dużym tem

możliwości w porównaniu z kole- i gielem — 1.893,85 pkt., i Makulą 
sarni gra! za wolno 1 ta mało bo- ; _ 1.834,02. Dalsza punktacja 

, ... * _ .__ r- —I__ 1 nr^OflcłaTTrł a crła na rłnm. Sonn. A

ple I obfitował w szereg gorącycn 
momentów podbramkowycn. An­
glicy zdołali wykorzys-ać dwie z 
nich gwarantujące Im zwycięstwo 
W druż; nie szwajcarskiej zawiódł 
całkowicie atak. Mecz tocz?'ł sle 
przy 35 stopni ciepła, które ńle by­
ło bez wpływu na kondycje t wy­
trzymałość ob'i drużyn. Pod ku
minucie grv.

Włosi odnaleźli się 
w meczu z Belgią

W drużynie niemieckiej najlepsi 
byli: Posipal, który specjalnie ople-

; — uaisLA pumu>avja
przedstawia się następująco: 4.

kowal się Puskaseru, oraz lew 
strona napadu Fiaff i Herman.

Grzegorz Aleksandrowicz

MISTRZOSTWA ŚWIATA
GRUPA I

Brazylia 3:1
Jugosławia 3:1

Witek, 5. Popiel, 6. Góra, 7. 
SzempUńska, 8. Gorzelak, 9. No- 
wotarsld, 10. Kirakowski, 11. 
Wojnar. 12. Wierietiennikow 
ZSRR, 13. Mezoe (W), 14. Ada­
mek, 15. H. Zydorczak, 16. Fi- 
nescu (Rum.), 17. Jeflmienko

Meksy< 0:4
3:3 । (ZSRR), 18. Kumpost (CSR). 19.

Ogniwo: Skromny, Maselli, 
Olejniczak, Cichoń, Kauder, 
Narloch, Sąsiadek, Trampisz, 
Kempny, Ciupa, .Wiśniewski.

Gwardia: Grochowina, Nowa­
cki, Murzyn, Szczepański, Kli­
mowicz. Przybylski. Kobylań­
ski, Norkowski I, Norkowski II, 
Piątek, Brzeski

Leader I ligi straci! punkt 
na własnym terenie! Niespo­
dzianka to dużego kalibru, ale
od razu na wstępie relacji trze-

I. Węgry 
6n 2. Turcja

3. Niemcy zach.

GRUPA II
4:0

0:<

GRUPA 
i 1. Urugwaj

III 
4:0

LUGANO 20.6. (tel. wł.). Włochy chów kfórzy wvgrvwajac go z;-’ 
— Belgia 4:1 (1:0). Bramki zdoby- l sklwali Jeszcze szanse na przedó- 
II: Galii — 2. Pandolflnl 1 Frignanl stanie się do ćwierćfinałów.
d a Włochów. Honorową bramkę Po ostre] , zdeCvdowaneJ grze 
d a Boleli strzelił Anoul. Sędziował । obu 9tron fochom'udało się r^- 
Stelner (Ausu-luL Widzów jO.000. clężvć Jakko|wlek przesa.

Włochy: Ghezzl. Magnlni. Glaco- dzońy był dopiero pod koniec dru-

i 3. CSR
4. Szkocja

GRUPA
1. Anglia
2. Włochy
3 Szwajcaria
4. Belgia

0:4

I iranni, re. numposi (cbk). ih. -------. ““ —
2:8 l Cboisnet (Fr.), 20 Svinka (CSR). Iba napisać, iz wynik jest spra- 

। wiedliwy i odpowiada temu co
1 LESZNO, 20.6 (tel. wL) W niedzie- ' d7ia!o na boisku

17:3 ;lę dzięki pomyślnym warunkom ter- “««W «« 1>a. DO1SKU. .
8:4 1 miCŁnym rozegrana została następ- '* 1 pOłOW Łe gra toczyła Się
6.4 ! na konkurencja Międzynarodowych ‘ przy dużej przewadze gospoda-
0:16 | byl * rzy, przy czym trzykrotnie siu- __ _____ ___________________ _

I powrotny na Ptrasie uSznn0 —! uratował gości od utraty czu z Gwardią kondycyjnie i

9:0 i Ostrów wikp. — Leszno, o łącznej i bramek. Cichoń egzekwując tylko tym trzeba tłumaczyć 
6:0 i długości tac km Wystartowało do 1 rzuty wolne trafi! weń dwa ra- / ich porażkę
0:L?ieS° 50 szybowców. Na starcie za-

zaważył czwartkowy mecz w 
Warszawie, w czasie którego

mazzi. Tognon. Nerl. Nes:i. Lorenz!.
PandolAnf. Galii, Cappalio, Frigna-

Belgia: Gernaey, Drles.
mans. van Brandt, Carre, Mees. 
Mermans. H. van den B^rh. Cop- 
pens, Anoul, P. van den Bosch.

Włos! jakby odnaleźli formę w 
tym meczu I zabrali o klasę lepiej 
aniżeli ze Szwajcarią we czwartek. 
Mecz ten miał duże znaczenie dla 
obu drużyn, a szczególnie dla Wło-

4JWUQW 37VU')V QV« }cn. K-ŁUB 
szybkościowy przelot docelowo 

I powrolny na trasie Leszzio

brakło chorego Bułgara Karapancze-

'. Konkurencja zakończyła się znowu 
6;4| pięknym zwycięstwem reprezentacji 
*:3 I Polski. Pierwsze miejsce zajął Ma- 
2:3: kula przed Poplelem — obaj człon- 
5:®lkowie naszej drużyny reprezentaryj-

zawodnicy dali z siebie za du­
żo wysiłku. Zawiedli oni w me-

Nuda, słaby poziom, niezaradność

clej połowy, pierwsza bramka dla 
Włochów padła z rzutu karnego, 
ze strzału Pandolflniego.

szył wprawdzie na 2:0 ale Anoul 
strzełalac bramkę dta^ełjzlt zwięk­
szył szanse na uzyskanie co naj­
mniej remisu tym bardziej, że w 
polu gra brła zupełnie wyrównana. 
Dopiero s-rzaiv Frfgnanlepo 1 Gal- 
liego zadeci-drwab' o wj-sokim 
zwycięstwie Włochów.

Kongres FIFA
BERNO, 20.6 (tel. wł.). — 

W poniedziałek i we wtorek od­
bywa sie w Bernie zwyczajny 
Kongres FIFĄ. na. którym, do-; 
konane zosta.ie wybór- nowych 
władz oraz załatwionych bę­
dzie szereg wniosków organiza­
cyjnych.

Derby Krakowa jakich
czak. Ostatni zawodnik polskiej' o‘:i- 
py — Kirakowski upła-owal =-= row. < a 9 R 9

asOŁ^rTl jeszcze me byłoKR««W- — — -dob’ ze

Lambert. • •
Ogółem -zadanie wykonało 21 pilo­

tów. Oprócz drużyny polskiej p ze- 
lot ukończyły w komplecie zespoły

Szkolno błędy defensorów Czechosłowacji 
doprowadziły do wysokiej porażki w meczu z Austrią

Na dobrą formę Unii
trzeba poczekać... do 15 sierpnia

WARSZAWA 20. 6. Gwardia War­
szawa — Unia Chorzów 3:2 (2:1). 
Bramki strzelili: Haehorek — 2. 
i Baszkiewicz dla Gwardii oraz Cie­
ślik — 2 dla UniL Sędziował Bu­
kowski z Radomia. Widzów 4.000.

Gwardia: Stefaniszyn. Ochmański. 
Maruszkiewicz, ’ Markowski. Wi­
śniewski. Zientara, Olszewski. Brzo­
zowski. Hachorek. Baszkiewicz. Ci­
chocki (Jazłowiecki).

Unia: Wyrobek. Glebur. Bartyla. 
Bomba. Suszczyk, Siekiera, Tim. 
Brajter. Alszer. Cieślik. Mateja 
(Pohl J.i.

Ostatnie mecze Unii Chorzów 
wskazują na poważne załamanie 
formy tego zespołu. Starsi zawodni 
cy jak Cieślik. Alszer czy Suszczyk 
mają okresami przebłyski wielkiej 
niegdyś formy, a młodsi jeszcze nie 

I dorównują swoimi umiejętnościami 
; starszym kolegom.

W meczu z warszawska Gwardia, 
i Unia zagrała bardzo słabo. Gwar- 
| dziścl z reguły szybciej startowali )

do piłki, lepiej wytrzymali mecz 
kondycyjnie* a ich zagrywki tech­
niczne nagradzane były często okla­
skami.

Na tle szybkich 1 ofiarnie gra!a- 
cych piłkarzy warszawskich pił­
karze Unii wypadli bardzo blado. 
Razili słabym startem do piłki, 
niedokładnością podań i dziwną 
niechęcią do walki o piłkę. Jedynie 
Suszczyk w pomocy» oraz Cieślik 
(okresami!) 1 Alszer w ataku przy­
pominali czasami zawodników, któ­
rzy» wielokrotnie “reprezentowali 
barwy narodowe. Bardzo słabo grał 
Bartyla, a już wręcz beznadziejnie 
— Brajter, najsłabszy zawodnik 
Unii w tym meczu.

W zespole gospodarzy dobrze 
grał Olszewski na skrzydle. Hacho­
rek w pomocy f Maruszkiewicz. 
który nie dopuszczał zupełnie na­
pastników Unii do pola karnego.

W 46 min. Mateję zmienił Pohl J., 
a w 50 min. w Gwardii pozycje Ci- 
chockiezo zaiął Jazłowiecki

(tem)

KR AKÓW, 20.6. (tel. wł.). Oqn’- r ważał dóść wyraźnie po przer- 
Y° Kraków — Gwardia Kraków wie i zdobywszy wyrównanie, bliż- 

• t r . i zdobycia zwycięskiej1:1 (0:1). Bramkę dla Gwardii zdo- szy 
byi Mordarski. dla' 'Ogniwa ”Ra [bramki.*

Czechosłowacji i Fr=nc^. Nie do e- , 
ciał do mety, ani (eden zawodrćk . ___  .....
NRD 1 Bułgarii. Na trasie lądowało doJ. Radoń, 
również czterech «tartuiaeveh in- sia'«.

do’. Sędziował Orliński” ze Stall- । 
; horrodu. Widzów ok. 20.000.

Ógnlwo: Pajor. Mazur. Kaszuba. 
'I mas. Go*ąb, Kolasa. Mach, Du-

Kasprzyk. Wawrzu-

W tym 
ograniczył 
wypadów, 
przedpolu

okresie napad Gwardii 
się zaledwie do kilku 
a gra toczyła się na 
bramki Lecha. Przera-

i Kolejarze poznańscy 
pracowicie zbierają ligowe punkty

dyw1dua!n'e Ptaków. 2 Węgrów. 1 
Runrui I 1 Anglik.

Gwardla: 
Snopkowski.

Szczegółowe wynik’ 1 nunVa-ia , Mamon.
konkurenci! lak równie* kla$vfika.

ną podane prrez komisje sędz.m 
I ską w poniedziałek 21.6.

BERNO 19.6 (tel. w!.). W sobotę rozegrano dalsze cztery me- i Korzystaniu PO proc, okazji do ;
................ . , .. ,, i strzelenia bramek. Jedyna przesz-; 

cze kwalifikacyjne w grupie I r III. wyłoniono w ten sposobi kodę dla niej stanowił doskonale ; 
już ćwierćfinalistów a mianowicie Urugwaj, Austrię. Brazylię wą^drużyn^od’ znacz-I

BERNO 19.6 (tel. wl.). W sobotę rozegrano dalsze cztery me- i korzrstaniu PO proc■ okazją Boks

Lech. Piotrowski. 
Flanek, Wapiennik,

Machowski. (GamaJ), Ko-
Kohut. Jaśkowski, Mor-

’ dn-śkL’
Poziom tych zawodów, które 

mimo wszystko Jednak do biało- 
, ści rozpalają widzów, nie ------
Juje na szersze omówienie.

:aslu-

żająco wielka ilość niedokładnych 
podań po obu stronach.
błędy w przyjmowaniu I podawa­
niu piłki i gra tak zwana bez gło­
wy nie mogły uczynić Ją emoć!o- 
nującą 1 po raz pierwszy od wie­
lu lat chyba, zdarzyło .się, żę, wi­
dzowie derbów opuszczali Je przed

szkolne

I bez racji powiedziano w loży pra- 
[ sowej. że ro nie gra pierwsza 
liga, lecz pląta klasa ,.b“ — z 
pląta .<■• na jakiejś majówce.

Gwardia |uź w drugich kolel-

i Jugosławię.

Austria — CSR 5:0 .(4:0). Bram- 
kl Prohst 3 i S*ojaspśl 2. Sedzi^ 
wał Stefanhdc (Jugosławia). * Wi­
dzów 30.000.

Austria: Schmld. Hanapp!, Hap­
pel. Barschandu Ocwtrk. Koller, 
Koerner I. Wagner. S’ojaspal 
Probst. Koerner H.

CSR: Stacho. Safranek. Pluskał.

na bezproduktywność. a niefortun­
na wymiana doskonałego w meczu 
z Urugwajem stopera H!edt<a na 
Pluskała osłabiła 1 rozluźniła dość 
szczelną do^-rhezas obronę.

Hledik rbierał w środę oklask!.

wyrsrej pr-raż'.:L Vak CSR srał 
tylko "do linii bramkował. Tam 
kończyły sic Jego możliwości, aż 
bramkarz Austrii ..przespał” cały 
mecz spokojnie. Na tle słabo gra- 
Jącel Czechosłowacji. Jedenastka

LUBLIN. 20.6. Nel. wł.». Oqniwo nvA.
Blel-ko - Ogniwo K-akowW wal-e O W=iś.-i<= do t li-' bok- ne'"' swoich zwolenników, idy: serokle? spotkaK na .
Ogniwa w Lubiłam <pod c.,|vm i . ,¥ c- W „w^cz9
niebem) dwie rl m-yny Ogniwa z c^nscf J " amblCjl 1

dokładne środkowego

austriacka zaprezentowała swe 
bardzo duże umiejętności techni­
czne. dobrą grę kombinacyjną, 
skuteczną taktykę w obronie 1napastnika przeciwnika 1 mądre skuteczną taktykę w obronie l 

kierowanie całą defensywą. Pluska! [napadzie. W wyrownanj-m na ogol
„ .r—r—•„—.......... ,—vr" 'zawinił w sobotę dwie bramki. I I 5?SP°'S w\r?4n* .*sl?
Novak. Trnka. Her*l Hlarąeek He. ' morno denerwował oartnerów Probst w a.aKU, niezawodny w roz*mele. Kacany. Pazickv. Kraus. ( morno, oenerr.ot a< partnerów.. h,.cn(„ newirk

Obserwatorze* tego mer?’
środowego spotkania Urugwal — 
CSR nie poznawali wczoraj druży­
ny czechosłowackiej Wystawienie , 
tego samego ataku co 1 w środę 
skazywało z góry ofensywę CSn. i

! Czechosłowacja przegrała abso 
lutnie za wvsoko. z przebiegu gry

। Austria zasłużyła na zvvcie^o
różnicą najwyżej 1—2 bramek.

akc!
•az Happel

:1i przeciwnika Ocwtrk 
»f w pomocy, z druży-

. ny CSR pochwalić tylko można 
bramkarza Stacho 1 Hlaracka na

Gdyby nie słaba era Pluskała 
środkowa trójka Austrii nie mia­
łaby tak brwero zadania w wy-

Po 4 min. gry Austria prowa­
dziła Już 2 0. Najpierw <3 mlnuiai 

i Stojaspal wyszedł Jak na treningu 
do prostopadłego podania Wagne- 

; ra 1 prawie pod nogami Pluskała 
«»/ P— £ — .... M __ __ strzelił z kilku metrów nie do oWęgierska ^ymk

m» • A ■ 9 ' blnaell z Koemerem TL W 21 min.

- (Inigwai-Szkocja
obok bezradnego stopera CSR w 

Urugwaj — Szkocja 7:0 (2:0). । pod poprzeczkę. Prawoskrz'.-dłow lewe górne okienko.
Bramki zdobxlt Borges — 3. Ab- Abbadłe rdolr-t c.wartą lirw.'-» ą.o _. oo mtnnrle erv sanowi»-badie i MUruez po 2. Sędziował I a tez za n'~> na il^ » -a da?ó t-.tfitrof.lna norażke CSR
Oriandini Wiochy. Widzów 45.000. ; Pisał ale o- raz trzeci Fot-.cs no Atftrtarv r^ia natffl orLwiz»

Abbadie. Ambrols. Schla I n 'X?..
Maria. I 
Cruz. I

ffino. Borges
Szkocja: Martin. Cyiningham. 

Doherty. Aird. DavidŁou. Cowle. 
McKenż:e. Fernie. Mochan. Brown. 
Ormond.

Urusrwal rozgromił formalnie Je­
denastkę Szkocji nie dajac je! na . 
wet szans na zdobyci? honorowej , 
bramki. Do przerwy S?k«v! trzy­
mali się ieszrze »Akv> tako. ’ccZ sr 
drugiej części meczu JuA prawie 
nie istnieli na bnUku A cdybv *e- 
szcze strzały nana«»nłkó”- l rug- I 
waju były celniejsze wymk mód 
b* ć dwucyfrowy W drużynie zwv-. 
cięzców najlepie* zagrał lewo 
skrzydłowy Borces. ukndvdutacv 
do miana najlepszego technika 
najszybszego skrzydłowego I świe­
tnego Strzelca w turnieju. Schiaf* 
fino nie strzelił w sobotę a-U jed­
nej bramki, bvł za to motorem 
wszystkich akcji ofensywnych.

Serią bramek rozooc:rł w 17 
min. Borges. Wynik podwvcszvi w i 
30 min. Mlguez z pedanta Borge I 
sa. w 47 min. znowu Borges.

bramki
ki I tricki techniczne I zbierają 
za nie zasłużone oklaski.

badie

y •rj- "rn.u" Po przerwie gra początkowo
-re-a zdób'i Ab naostrzyła sle. Austriacy mając
7.-'w.iu< rprzed sobą dalsze’ mecze, w spo- 

<Tr-na ■'hrr.b.-ami. t ^ób ‘ zupełnie widoczny ..szanowa- 
ir. *»m p«?nrn«-adz'ł . H się". Ta napięta atmosfera na

w, >1 'a e‘am’«d ’ o idał boteku trwała zresztą tylko do 
■nemu br^mkarzc^i S’i;o- zdobycia piątej bramki przez Sto- 

■ Ja«pala.

Bielska i Krakowa
Wysokie zwroi® 

drużyna z Bielska
• mdw ST^d' też prz^iwnlk. który właś- 
;unku ' nie le walnp>’ wniósł do gry, prze-

KOLEJARZ WARSZAWA i
I GWARDIA OPOLE W TI LIDZE I 

BOKSERSKIEJ |

czasem.
Gwardia przeprowadziła pewne 

osobowe zmiany w drużynie, ale 
mimo to napad jej zatracił daw­
ną siłę bojową i próbuje tvlko 
Indywidualnych wyczynów. Pomoc­
nicy trochę lepiej wspierali napad, 
ale tylko do przerwy. Obrona 1 
bramkarz na poziomie. W druży­
nie Ogniwa, która na podstawie 
przebiegu gry mozła sobie za­
skarbić uznanie swych zwolenni­
ków, ponad poziom pozostałych wy­
bili s!ę: Pajor, Mazur. Kaszuba I 
Kolasa.

Tradycji stało się zadość
Budowlani Chorzów znów przegrali

1 Kolelarz Warszawa na miejsce « ■ • « W. । Ma własnym boiskuwycofanych z rozgrywek ligowych } 
drużyn OWKS.Ów.

Koleiarz
i-waruie w.uko - Ul. (•»!- Wł.)
dla Opole zwyciężyła Stal Elbląg i""“°^,ani, chorz<>w — CWKS 1:2

- (1:0». Bramkę dla Budowlanych zdo-
b-.-ł Barański. d’a CWKS Pohl w 60 
min. który Jeszcze raz wpisał sle 
na listę strzelców w 80 min. Sędzio­
wał Cyprys z Opola słabo, widzów

Gwardie Bielsko

Liga wodnej
Ogniwo Bytom - 

llnogród 4:8 (2:3).
Ogniwo Wrocław

Gwardia Sta-

Stal GUwi*
CWKS Spójnia Poznań 2:2

(1:1).
Gwardia Kraków — Stal Ostro-
Ógnlwo Wrocław - 

(w. o.).
Gwardia Kraków 

Stallnogród 2:5 (1:3).

CWKS 0:5

Gwardia

Stal Gliwice — Spójnia Poznań 
1:6 (0:4).

Ogniwo Bytom — Stal Ostrowiec 
4:3 (3:1).

o 
i Budowlani: Janik, Durnlok, Jan- 
duda, Karmański, Wieczorek. Mus­
kała, Llzurek, Powała, (Januszek). 
Król, Plcchaczek, Barański.
„,c,WKSi Szymkowiak. Wożniak. 
(Hajduk), Zieliński, Polak, Pleda, 
Danielewski, Cechelik, Kowol, Pohl, 
Gogolewski, Jaworski.

Tradycji stało się sadoić. Budow­
lani jeszcze raz na swoim boisku 
przegrali mecz, tym razem najzu­
pełniej niepotrzebnie. Wystarczy 
powiedzieć, iż decydującą bramkę 
zdobyli wojskowi w 89 min. gry, gdy 
grali na czas wysyłając piłkę dale­
ko w pole. Do Jednej z takich pl-1

tek dobiegł Jaworski, scentrował do 
środka, a Pohl pięknym strzałem 
nie do obrony ustalił wynik meczu. 
W zasadzie zwycięstwo CWKS jest 
słuszne, ponieważ goście ostatnie pół 
Sodzinv grali w dziesiątkę (kon­
tuzjowany został Polak) tvm sa­
mym byli nastawieni na defensywę. 
Z fego pojvodu Budowlani osiągnęli 
w II połowie miażdżącą przewagę.

Wojskowi w pierwszej połowic ptv 
zaprezentowali piękna grę w polu, 
dnktane podania . ciąg na b-am- 
kę | zastraszający brałt umiejętnoś­
ci strzeleckich. z tych sytuacji 
które wypracowali sobie pod bramką 
Janika, atak zdobyłby przynajmniej 
trzy bramki. Na plus pllkarzv CWKS 
trzeba również zapisać szybkość po­
dań. W ataku aktywniejsza była 
strona prawa Cechellk — Kowol. 
Najskuteczniejszym pokazał się jed­
nak zdobywca dwóch bramek.

(.L B.)

Pierwsze połkniecie kandydata
do mistrzowskiego tytułu

Brazylia —* Jugosławia 1:1 (1:1, 
0:0). Bramki zdobyli: Zebec dla Ju­
gosławii i Baltazar dla BrazyllL 
Sędziował Fautle”? (Szkocja*. Wi-

Jugosławla: Beara.
Horwat, Crnkn-.n.

Stankom ic.
— -—, . ....... ... Czajkorsky.
Boskov. Mrufinnwic. Mitic. Zebec.

dż’A,v ?•!
Brazylia: Caj’llho. D. 

Brandauztnh} ' Santos, 
rlo. Bauer. JuHnho. Dldf.

Hł kapitalną bombe z 15 metrów ■ z ar. Pmga. Eodr zu®r.

Santos. 
Pinhe- 
Balta-

Francja wygrywa z Meksykiem
ale poziom meczu

Ohy tak grała I liga W Pierwszej potowle gra bvla 
wyrównana. Mimo szybkiego tem­
pa obie drużyny nie umialv wvko-

i wzdychali świadkowie meczu
Włókniarz - Górnik

Vukas. Dvorntc.
Przy twardo l szybko grającvm 

przeciwniku Brazylijczyey nie mo­
gli pozwolić sobie na sztuczki 
żoneierskie. nie mogli zachw/Hć 
winon ;ti tak Jak na sobotnim me­
czu z Meksykiem.

KRAKÓW 20. 6. (tel. wł.). Włók­
niarz Kraków — Górnik Bytom 2:0 
(1:0). Obie bramki zdobył Glajcar. 
Sędziował Krzyński z Warszawy. 
Widzów ponad 10.000.

sobotę musie!! na
szybkie przerzuty, bo w bezpo­
średniej walce o nlłk* trudno Im 
było dotrzymać kroku Jugosło-

Włókniarz: Rybicki (Strojny), 
nopelski, Jodłowski. Plkulskt. 
śniak. Bieniek. Czyż. (Feluś), 
warski. Kucharski, Bożek. Gla

I. Ko-
Bro-

wianom. W pierwszej części gn 
na ogół wyrównane! obie drużyny 
miały po kilka okazji do zdobycia 
prowa-lzenia, ale Castilho i Bćara i

Górnilc Soltysok, Gorzellk, Kan- 
toch, Działach. Pozimski, Burda 
Banisz. (Luda). Fuchs, Sobek. Frie- 
dek. Golenia.

Był to popisowy mecz Włóknia-

i Sołtyszsk wraz z Gorzellklem 
i Sobkiem tworzyli najlepsze trio 
górnikw. natomiast w zwycię­
skiej drużynie na najwyższą 
notę zasłużyli Jodłowski, Kono- 
pelski, Bieniek i Glajcar. •

O poziomie tego meczu świadczy 
fakt, że ponad 10.000 widzów, 
którzy po południu byli świadkami 
zawodów Ogniwo—Gwardia wspo­
minało wielokrotnie mecz przedpo­
łudniowy.

W IŁ • • ■ ■ 1 byH zawsze w pogotowiu.Isji żenująco słaby | należał dó Jugosłowian.
Francja — Meksyk 3:2 (1:0). I przybyszów z Francji, która ese-1 

Bramki dla Francji Vincent, Kopa stymi gwizdami dała wraz swe- j 
2 'karnego i samobAjcra dla Frań- mu niezadowoleniu z niemrawo-' Wrrńwnał w 70 min En- Bal 
cji oraz Lamadnd i Balcazar dla ’ ścl ataku francuskłeco. 1 tazar strzelając do kórnerze wir.............- ------ ---------- ------------
Meksyku będrlowa! Vens! (Hlsz- i Francja zdobyła prowadzenie ze j dolnv róg. Do końca meczu wvnlk r®e,j ‘ Pr^v lepszel dyspozycł» sl
panini. Widzów 30 000. I strzału fincenta. Zaraz po pr?er- [nie uległ zmianie iAkkoluiek Ju łow®J środkowej trójki napadu

Francja^ Remittet. t Głanes«! । wie Cardenas podwvtszyl poraź- iinho i Mhic mich ku temu ^do |odnieść o wiele wyższe cyfr
go£no££ Strzały minęły bramki o -

--i;, -.........- , • -...... rzy, którzy w walce z silnym prze-
Pierwszy kwadrans no przerwie cewnikiem wykazali wszystkie swo« 

d0 postawiam Oni też & walory. Do nich należą przede 
zdobył! prowadzenie przez Zebe- wszystkim dobre p—___ ............ dobre przygotowania 

techniczne, szybkość i niespożyta 
ambicja. Dzięki nim górowali kra­
kowlenie nad przodownikiem

Po zwycięstwie ■ 
nad Budowlanymi Opole 
Kolejarz opuścił ostatnie 
miejsce

Kaelbel, Marcbe.
Kopa. Dereudre.
Tifour, Vincent.

i^tter. Gianes»! ' wie Cardenas podwtszyl por
Marcel. Mahjoub. | kę Meksyku strzelając samobójczą

Strappe, Ben i bramkę. W okresie zmagających 
I Mę ataków pllkarzv środkowo-

Meksyk: Carbajal, Lopez. Avalos. 
Romo, Cardenas, Martinez. Torres. 
Naranjo. Lamadrld. Balcazer. Arel 
lano.

Był to najsłabszy mecz z-dotych* 
czasowvch 12 żadna z dru±« n nie 
wzniosfa się na poziom godny 
mistrzostw świata, a naibardzle! 
rozczarowana była liczna grupa

amerykań-klch zaczęła szwanko-- 
wać 1 obrona francuska. Lamadrld 
zdobył jedna bramkę a tuż przed 
końcem rrmu Baicazar wyrównał. 
Zanosiło «le I tu na dogrvvk» W 
ostatniej minucie erv Lóoez za- I 
•?rał Jednak ręką i Konarzewski /, 
rzutu karn«?o zaoewntł Francji I 
szczęśliwe zwrdęstwo. I

centymetry.
Dogrywka nie była ciekawa. Obie 

drużyny dowiedziawszy sle o wy 
nlku' meczu Francja — Meksyk 
zawarN cichy układ pozostanie 
przv remisie gwarantującym Im 
udział w ćwierćfinale. Mimo to 
Brat' Ha omal nie zdobvta zwv 
clęakley bramki z samobójczego 
strzału Czajkovsklero. •

żwyeięłtwo.
Włókniarz nie wykorzystał m. In 

takiej sytuacji do zdobycia bramki 
łąką fest rzut karny. Podyktowaną 
w 43 min. gry Jedenastkę ża faul 
obrońcy na polu karnym strzelił 
Bożek tak niedołężnie, że doskona­
ły bramkarz Górnika Soltyszek 
mógł sparować strzał.

slrza- WARSZAWA 20. 6. Kolejarz War- 
wveszVcvfr^wo ! o1'”'/ Budowlani Opole 2:1 (1 s0). 
wy„sze cyfrowo Bramki strzelili: w 10 minucie Szu- 

i lanz l 85 Kruk dla Kolelarza oraz 
w 8< żobfckl dla Budowlanych.

Kolejarz: Grorn, śliwa, ChomL 
cztik. Lahęda. Misiak, Szaliński, 
yilczyńskl. Kruk. Zelenay. Szularz 
Kulesza.

Budowlani: BHcbęr. Trojanowski 
Skronklewic/. Rogowski, Wojtkie­
wicz. Mrówczyński. Fronczak. 
Szmatdn. (Słysz,, Szymborski. Żabi, 
ckl Klik.

POZNA», 20.6. (tel. wł.). Kole­
jarz Poznań — Górnik Radlin 2:0 
(1:0). Bramki dla Kolejarza zdoby­
li w 43 min. Anioła, w 52 min. 
Słoma z rzutu karnego. Sędziował 
Haselbusch z Warszawy. Widzów 
ok. 5.000.

Kolejarz: Krzysztofiak, Sobko- 
wiak, Szafczyk. Deska. * Słoma, 
Chudzlak, Wróbel, Anioła. Kołtu- 
nłak (Trzebiatowski), Kajdasz, Woj­
ciechowski.

Górnik: Budny, Pytlik, Grzegosz- 
czyk. Budzyńskiź Zdrzałek. Sachs, 
Dybała, Jankowski, Bożek (Warze­
cha). Olejnik, .Wiśniowski.

43 minut czekała ^ddownla po­
znańska na chwilę, kiedy pierw­
szy ostry strzał poszedł ńa bram­
kę Budnego, który równocześnie' 
przyniósł Kolejarzom * prowadze­
nie. Egzekutorem i to w najlep- 
szym wydaniu był Anioła, którv 
przytomnie wykorzystał kiks Wa­
rzechy i z półobrotu posłał piłkę 
do siatki.

Anioła był również współauto­
rem drugiej bramki. W 52 min. po- 
znanczyk poszedł na przebój, mi­
nął kilku przeciwników i szyku­
jąc się do strzału na bramkę zo-J

stat afaulowany przez pilnującego 
go cały czas Sachsa. Podyktowa­
ny rzut karny zamienił Słoma na 
drugą bramkę, która przypieczę­
towała zwycięstwo Kolejarzy. Zwy­
cięstwo to było, w sumie zasłużo­
ne. Cała drużyna wykazała więk­
szą bojowość od przeciwnika oraz 
wielką wolę zwycięstwa. Blok o- 
bronny z Szafczykfem na czele był 
dla szybkich górników murem ule 
do przebycia, a nieliczne strzały 
oddane na bramkę trzvmal Krzvsz- 
toflak pewnie.

W ataku co prawda grano in­
dywidualnie. Tutaj postrachem był 
Anioła. Mimo, że często aż trzech 
górników trzymało Aniołę. po- 
znańczyk umiał kilkakrotnie prze­
bić się i swoimi raidami niepo­
koić bramkę Budnego. Pozostali 
napastnicy wyraźnie ustępowali 
Aniole.

Na najlepszą w Górniku notę 
zasłużyli: Grzegoszczyk. Budzvń- 
ski i Olejnik. Nieźle wypadł rów­
nież Pytlik. Został on jednak w 
ostatnich minutach gry usunięty 
z boiska przez sędziego za kop­
nięcie Kajdasza bez piłki.

Trójmecz strzelecki 
ZSRR.CSR.Polska

WARSZAWA. Dziś rozpoczy­
na się w Warszawie trójmecz 
strzelecki ZSRR — CSR — Pol­
ska. Zawody rozegrane zostaną 
w konkurencjach kulowych (na 
strzelnicy w Rembertowie) oraz 
w konkurencjach śrutowych (na 
strzelnicj’ na Bielanach).

W sobotę 19 bm. drużyny strze­
leckie ZSRR i Czechosłowacji 
przybyły do Warszawy. W skład 
34-osobowej ekipy radzieckiej 
wchodzą najlepsi strzelcy Związ­
ku Radzieckiego z olimpijczy­
kiem Andrejewem (strzelanie 
kulowe) oraz doskonałymi strzel- 
« . d° sutków: Burdenko i 
Makanelim na czele. Z radzie-

ckimi strzelcami do rzutków 
nasi zawodnicy spotkali się nie­
dawno podczas zawodów we 
Lwowie.

Wśród 22-osobowej drużyny 
czechosłowackiej jest m. in. re­
kordzista CSR w strzelaniu ku­
lowym — Kapezik.

Drużyna polska składać się 
będzie z 20 strzelców. Strzelanie 
kulowe rozpocznie się 21 bm., 
a strzelanie śrutowe prawdopo­
dobnie 23 bm. Trójmecz zakoń­
czy się 25 bm .
. Otwarcie zawodów nastąpi w 
niedzielę 20 bm. na strzelnicy 
w Rembertowie.

-■ -..... .. powodu zdecvdowa-
neJhPwta,,J?' ob" ,ln” defensi

^elkle
mZS' Syk- K«wczyk. Faruga.1---

- -i, . - jeci «j-zeiru®iuf? paraliżował Jeszcze le- 
ptej od niego dysponowany bram­
karz Gronowski.Poziom l przebieg teso meczu 

aż nadto. że zawodnicy 
i -- ligowych tęsknią do przer- 
iwy w rozgrywkach. Gra była okre-

nych. W 10'minucie Kulesza żalni wskazują 
cjował rald po skrzydło, wystawił |dru4yn ti 
r!5l^r»T> ,Sz"’ari:a- który z 8 me WF ,w rozgrywKBcn. G-ra brła okre- 
trów zrłnhri „„„—dzcr.lc dł.. Ko /anni lak ospała 1 nudna, że widać 

y nie było juz j^Flo iż obie drużynj!- zmęczone sa 
ciekawych sy- '^mie sezonem, Również bramki któ-

szed°ł K'r01] Kolejarz prze- jCZCJ z rcutó^^rolnyci^ cz^^arne- 
lV»rUs-i/i?5n.era n??° natarcia. So niż z wypracowanych akcji 
ti/re stworzyli szereg sv- W drużynie tarnowskiej zadowo 
nleiirinlnoJ^V^'?''’/21- a,e MIC™”: ,ui Jedynie Dwurażny | Barwiński

Strze napastników a u pokonanych okresowo len^a 
W ^°Zm?n!mi^a zdobvcie bramek, grę zademonstrowali Kozubek Srk 

Z1-6 , po ^^16 rożnrm 1 Pulikowski. ^ozuoek. Sjk

frm Żh ^pnik PozostanhHTez z£S Wszyscy tyH zadowoleni i

M* ozuićirza, Który z 8 ..
trow zdobył prowadzenie dla k., 
lefarza. Do przerwy nie bvło luz 
więcej specjalnie c’-’----- ’’
tuacji.

szear do generalnego 
warszawianie stworzvh fttamłł __ ,___ •.

oramKę- wydało 
tvm p°zostanle bez zmlanvIiJP bardziej, że warszawianie w 
?rm V,? S ągV przeważali. Tymcza 
sem na 3 minuty przed końrpm

"’Fbldu na róg p|j.
r^.,9 ’0m-,czuka' Opolanie uzv- 
^h^Ozn< - z kt6repo żabi- 

ckl zdobył honorową bramkę
(H) V

a Stal i Budowlanych 
Germano oklaskami
w Sosnowcu

W drużynie gdańskiej obok 
bi amkarza wyróżnił się także 
Goździk.
_ stał na dobrym poziomie. 
Takich spotkań chcfeHbvJmv wię­
cej oglądać., na naszyci: boiskach.

Potrafiła to ocenić publiczność 
Sosnowca, która'choć opuszczała 
boisko zawiedziona tym, Iż Stał 
straciła’ znów jeden punkt, nie 
szczędziła piłkarzom obu zesoo- 
łów oklasków. (B)

Ogniwo Tarnów nadal 
groźne na własnym boisku

KRAKOTT. 20.S (teł wi i rtcr>ił«ł,A 
a?i?ÓWn” Wałbrzych z:?
T^Mcłn B,rttl2kl ?!a Ogniwa zdobyli

'Hn^lński z wolnego a dla Górnika Słotny z karnego8 Se ' 
Maliniak z Lodzi. Widzów ok.

^rcżny, Marek Kot- 
fts. Tycjan. Barwiński, Rolk (Forv- 
szewskli, Matuszek. Oprvch Le­
wandowski. Tarcia, Kupiec.

„STAŁINOGROD, 20.6. (tc!.
Stal , Sosnowiec — Budowlani 
Gdańsk 0:0. Sędziował Blernacik 
z Krakowa. Widzów ok. 10 tys.

(tel. włj.

. Wynik bezbramkowy, ale mecz 
pył emocjonujący i żnvy. Gra by­
ła nadzwyczaj wyrównana z tym 
Jednak, że agresywniejsze ataki 
przeprowadzała piątka ofensywna 
Stali, która dość często 1 to nie­
zbyt przyjemnym! strzałami nie­
pokoiła bramkarza gości Gronow­
skiego. ale ton był zawsze na po­
sterunki: i nie pozwolił Rle zasko­
czyć, zwłaszcza Krężlowi, który 
był -najlepszym I wszędobylskim 
napastnikiem Stall. Mały ten pił­
karz o kocich ruchach rozegrał
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Zwycięzcy - 
„na yorąco" 
OTO wypowiedzi zagranicz­

nych zawodników zanoto­
wane na „taśmie" naszego spra­
wozdawcy bezpośrednio po od­
niesionych przez nich zwycię­
stwach.

IGNATIEW — 400 m. (ZSRR): 
Z powodu kontuzji dużo ostat­
nio pauzowałem, poza tym kon­
kurencja była, trochę za słaba. 
Jestem jednak z wyniku zado­
wolony — jest to przecież naj­
lepszy tegoroczny wynik euro- 
ucisk'.

KRIEPKINA - KAŁASZNI­
KOWA — 100 rn i 200 m 
(ZSRR): Biegło mi się dobrze, 
bieżnia była dla mnie trochę 
ciężka, a szkoda, bo czułam się 
na 'siłach znów zrobić lepszy czas 
_  choć wynik na 200 m jest 
moim najlepszym w tym roku 
i daje mi 2 miejsce w tabeli 
europejskiej na 200 m.

KOLAROWA — 200 m (Buł­
garia): Nie jestem przyzwycza­
jona biegać jednego dnia dwa 
razy 200 m. Po eliminacji zabra­
kło mi na finiszu siły. Tak bar-
dzo pragnęłam być druga 
niestety przyszłam trzecia, 
przywiozę do domu nowy 
kord Bułgarii.

ale 
re-

KRIWONOSOW (ZSRR) i 
CSERMAK (Węgry) — młot, 
u n i s s o n o: Byliśmy bar­
dzo dobrze przygotowani do za­
wodów i szykowaliśmy się do 
pobicia naszych rekordów ży­
ciowych. Kto wie — możeby się 
i udało, ale niestety, obniżył 
wynik opóźniony o 25 minut 
start do rzutu, a my mamy co 
do minuty obliczoną rozgrzewkę.

OTKALENKO — 400 m i 800 
m (ZSRR): Mój ulubiony dy­
stans to 800 m, ale i na 400 m 
biegło mi się niezgorzej. Oczy­
wista, silniejsza konkurencja no 
i... nieco twardsza bieżnia umoż­
liwiłaby lepszy wynik.

BUŁANCZYK 110 m ppł.
(ZSRR): Miałem gorączkę, bie­
głem dosłownie jak we śnie i 
nic prawie z biegu nie pamię­
tam. Zaskoczony jestem wspa­
niałymi postępami Waszych lek­
koatletów. Jest ogromna, różni­
ca pomiędzy tym co oglądałem 
u Was w 1948 r., a tym co jest 
dzisiaj.

KUC
Szkoda wielka,

5 ty: m (ZSRR): 
nie biegi

Chromik, wynik byłby na pew­
no o wiele lepszy. Liczyłem się 
z uzyskaniem 14,8, albo nawet 
14.6. Chciałbym bardzo zmie­
rzyć się z nim jeszcze kiedyś tu 
w Warszawie.

NILSSON — skok wzwyż 
(Szwecja): Dobrze mi się ska­
kało. niestety, nie udało mi się 
pobić mego rekordu życiowego 
(2.01). Podobał mi się z moich 
rywali Stiepanow. Będzie on 
kiedyś groźnym przeciwnikiem
dla. europejskich skoczków. Je­
stem zdumiony niezwykłą frek- 
weńćją^pubticzńóśćil jef żywym 
reagowaniem. Kiedy poprzecz­
kę ustawiono na wysokości 2 m 
— zapanowała cisza... a potem 
burza oklasków, która naprawdę 
mnie wzruszyła.

Wielka forma Janusza Sidły

Do 80 metrów
brakowało bardzo n edużo
ADAMCZYK przeszedł właśnie 

425 w skoku o tyczce, kie. 
dy na murawę boiska wyszli 
oszczepnlcy. Przeszło 20 tys. wi­
dzów zwracało teraz głowy raz na 
lewo, gdzie Adamczyk starał się 
przejść wysokość 432, to znów na 
prawo, gdzie na rozbiegu ukazy­
wali się kolejno Sidło, Kuźnlecow, 
Cybulenko 1 Nlkkinen.

Konkurencja ta przyniosła na.t- i 
lepszy wynik zawodów warszaw-

do mlejsea, gdzie poprzednio wbił 
się oszczep Janusza. Okazało się 
jednak, że bardzo dobry wynik 
Kużnlecowa Jest jednak gorszy od 
wyniku Janusza o 18 cm. Janusz 
ma w tej kolejce rzut nieudany — 
69.99, a Radziwonowlcz z 64.13 po­
prawia się na 66.70.

Następna kolejka rzutów nie 
zmienia sytuacji. W pierwszych 
rzutach finałowych rzuty znów są

skich Sidło uzyskał wspaniały
słabsze. Obaj wielcy nie

Dzień rekordów, sukcesów i niespodzianek
Wysoki poziom walk o centymetry i sekundy
DRUGI dzień zawodów 

a tlety czny eh rozpoczął
lekko- i »ki, CWKS — 44,19, 9. Mllrw, Bulf.

przedbiegami 400 m p’.. Przedblegl 
i finały zakończyły się zdecydo­
wanymi zwycięstwami zawodników

43,63, 10. Wuyta, Belg

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO 
KRIEPKINYradzieckich. W pierwszym przed-

biegu Julln Już na połowie dy- Zarówno w przedblegsch Jak i w 
slansu wyrobił sobie wystarczają- finale nasze zawodniczki nie mia­
ra do wygrania przewagę. Za jego iy wiele do powiedzenia. Finał ze- 
plecamt stoczyli ładną walkę Tara- ---- 1 - ----- ——<*-
sizwicz i Orywał. Doszli oni !. mi-

wynik 79.03, a więc tylko o 112 
cm gorzej od swego rekordowego 
rzutu. Przebieg tej konkurencji 
byl bardzo ciekawy i przez cały 
czas trzymał widownię w niesamo­
witym napięciu.

Serię rzutów eliminacyjnych 
rozpoczął Bułgar Ivanov. uzysku­
jąc 59.89. Teraz na starcie staje 
Fin Ntkklnen. Oszczep Jego ląduje 
poza granicą 70 m. Ale oto do 
rzutu przygotowuje się Kuźnle-

nęl! Scholza (NRDi i poważnie za- 
rrazali Johanesenowl (Dania). W 
dniKtni prredbiegu lekko wygrali 
Litujew i Żywottagin.

Niespodziankę zrob.ł tu Bugala

kończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Krjepktny. O drugie miej­
sce walczyły Koehler (NRD), Ka- 
zancewa, Końelewa j do 80 m. Je- 
slonowską. Na ostatnich metrach 
Polka pozostała wyraźnie w tyle.mogą jeszcze opanować nerwów I

oszczepv ich lądują na bliższych i • .------ ’ ,,-------- -- ,7 -.,,,, , wyrównując najlepszy wyrek po-
odległosclach. Kuźnlecow wykazu Wojenny. W finale wszyscy zawód- . j>^iOnOw.ki'’c'WKB''— 12A. '4.
Je jednak większą regularność I , niry poprawili swe czasy. P^ęsną nwleka. Koli — 12.8, i. Blałkówui,'iiHnRm. ~ . ____ _____  -fcddkażdy je.ro rzut przekrae
Radź i w on o w i c z w p j e r ws: rzu-
cie finałowym uzyskuje swój naj­
lepszy rezultat — 69.29.

Nadchodzi przedostatnia kolejka. 
Kużutecow Jeszrze raz osiąga „m-o

wyrównując wynik

poprawili swp crfasy
stoczku Lltujew 7 JuHnem.

O pierwszym mleiąru -zadecydowały 
cen‘ymetry. Bueała zajął czwarte 
ni uzyskniąc najlepszy rezul­
tat powojenny — 5-1.9.

Prz-.-dhleg I: 1. Jul*n, ZSRR — 52.(1,
2. Johanesen, Dania — 56,0,

1 przedbieg: 1. Kriepkina, ZSRR 
— 12,2, 2. Koszelewa. ZSRR — 12,7,

Sp. — 12,9. II: 1. Kazancewa, z«RR 
— 12,3. 2. Koehler, NRD — 12,4, 3. 
Kusion, AZS — 12,7. 4. Rychter, 
Bod, — 12,8, 5. Sledlaezek, Góra. —

886 y: 1. otkalenko, ZSRR — 2:12,3, 
2.' Czemoszczek, ZRRR — 8:14,8, 3. 
Jermołajewa, ZSRR — 2:1M. 4. Ko- 
marosra, ZSRR, 5. Gabor Wl. — 
2:174.

W KULI TRIUMFUJĄ 
MIOTACZKI RADZIECKIE

Znów jak wczoraj zawodniczki ra­
dzieckie okazały się bezkonkuren­
cyjne w rzutach. Zyblna już w 
pierwszej serii uzyskała najlepszy 
wynik 15,15. Z Rolek słabiej rzucała 
Konikówna, na pochwalę natomiast 
zasługuje Iwaszkiewicz, która rzu­
tem 12.56 urtanowlła swój rekord 
życiowy.

1. Zyblna, ZSRR — 1115, 2. Mare- 
mae. ZSRR — 14,26, 3. Dolnlkowa, 
ZSRR — 13,13, 4. Goresakowa ZSRR 
— 13.52, I. Konikówna, Kol. — 12,65, 
8. Iwaszkiewicz, AZS — 12,56. 7. 
Krysińska. Sp. — 12.87, 8. Kajzer, 
St. — 11,98, 8. Wledłrhold, NRD —

Fłnał: 1. Kriepklna, ZSRR — 12;

MARULIN ZWYCIĘZCĄ 
BIEGU Z PRZESZKODAMI

W nieobecności kontuzjowanego 
Krzyszkowiaka Polacy nie mogli 
nawiązać żadnej wałki z czołowymi 
specjalistami biegu . z przeszko­
dami.' Od startu na czoło wyszli -za­
wór ni cy radzieccy Marulin 'i Kur- 
czawow. pociągając za sobą .Teszen- 
sky‘ego 1 Karvonena. Ta czwórka 
była zdecydowanie lepsza 1 między 
sóba rozegrała walkę o pierwszą 
miejsce. Z naszych zawodników 
najlenlel nóblesł Sikorski.

1. Marulin. ZSRR — 8:54,8, 2. Knr- 
ezawow. ZSRR — 8:54,8, 3. Karvo- 
nen. Filn. — 8:58,6, 4. Jeszensky, 
Weg. — 9:05, 8; 5. Bałtyków. ZSRR 
— 9:20,0 , 6. Sikorski, Kol. — 9:58.0.

1500 m Potnebowakl potwierdził 
swą wielką formą uatsnawlająe 
drugi rekord Polski — na 800 m 
1:50,7.. Bieg był rozegrany bardzo 
dobrze taktycznie. Pierwsze 400 m 
w ostrym tempie poprowadzili Kup­
czyk I Wltulskl, Potrzebowski biegł 
na dalszej pozycji- KaKirayckł biegł 
na trzecim miejscu za nim Nielsen 
(Dania). Na 300 m przed metą wy­
chodzi na czoło lwa
kin, pociągając za sobą Nielsena. 
Potrzebowski na wirażu atakuje, 
wychodzi na pierwszą pozycję, ale 
Duńczyk też rozpoaarna finisz. Po­
trzebowski 1 Nielsen wałczą na'pro­
stej. Duńczyk okazał słę lepszy, 
ale Polak poprawił w tym biegu 
swój rekord o 0,8 rak., uzyskując 
1:50,7. _

1. Nielsen, Dania — VM,z, 2. Po­
trzebowski. AZS — 1150,7, 3. Iwakln, 
ZSRR — 1431,7, 4. Kasprzycki. Sp. 
—■ 1:52,7. 5. Neezew, Bułg. — 1:53,5, 
6. Wltułskl, KoL — 1:53,8, 7. Kup- 
eiyk,' Bud. — 1S4J, 8. Praskę, LZS 
— 1:»A> *• Grajewski, AZS — 1:56.7.

NIESPODZIEWANY FINISZ 
WUCZKOWA

W tym bteni równi et nasi'zawod­
nicy nie mogli nawiązać walki g 
zagranicznymi przeciwnikami» Tym 
bardziej, że startował z Polaków 
tylko Szwargot. Po pierwszych o- 
krążenlach trójka Iwanow. Basała- 
tew i Wilczków (Bule.) oderwała 
się od Szwargota i Van der Vatty- 
ne (Bele.) 1 zdobywała coraz więk­
szą przewagę. W połowie dystansu 
Szwargot niKZvł w pogoń za nimi 
ale po dalszych kilku okrążeniach 
osłabł i pozostał ok. 100 m w tyle. 
Na ostatnim okrążeniu Wnczkow 
zaatakował zawodników ZSRR i po 
pięknym finiszu zapewnił sobie 
zwydertwo.

1. Wnczkow, Bułg. — 30:464, 2. 
Iwanow. ZSRR — 30:46,8, 3, Basa- 
lajew. ZSRR — 30:50,4, 4. Szwargot, 
CWKS — 31:11.4, 5. Tan der Tattyne, 
Belg. — 31:38.4.

I JESZCZE JEDEN REKORD
Weinberg potwierdził, że znajdu­

je się w rekordowej formie 1 po 
raz drugi w tym roku poprawił na­
leżący do niego rekord Polski. Start 
dobrego trójskoczka radzieckiego 
Tjerkela dopomógł mu do tego. 
Tjerkel już w pierwszej kolejce u- 
zyskuje 14,66. Weinberg skacze za­
raz po nim 1 osiąga 15.01. W na- 
stępneych kolejkach Tjerkel stale 
poprawia swój rezultat, by w ostat­
niej uzyskać 14,87. W odpowiedzi 
na to Weinberg, który miał jut je­
den skok w pobliżu rekordu, ale 
spalony skacze 15,22 poprawiając 
swój najlepszy wynik o 11 cm.

1. Weinberg, CWKS — 15,22, 2. 
Tjerkel, ZSRR — 14,87, 3. Dagorow, 
Bnlg. — 14,80, 4. Chmielewski. Kol. 
— 14,69, 5. Laurentowski, AZS — 
14,35, 6. Woliński, Sp. — 14,19.

DRUGI REKORD 
POTRZEBOWSKIEGO 

Po wczorajszym pięknym biegu na
i i ta rm«; i. nrrepiu 
nt Ja» I 2- Koehler, NRD

■zann — foY®. ZSRR —
12,4, 3. Kazan- 
4. Koszelewa,je'' 72 m I oto Sidło przygotowuje 

się do próby. Wyrzuconemu z ple- ,__ , ____ _____ __ ______ ___  _
kielną mocą oszczepowi bez orzer- i Bugala, Kol. 35,0. 1. Stoktet, Belg __  « . . ~ — 5S.fi. S. Janik. fSw. — 55.8.

1. LitiijPW, ZSRR —
34.0, 2. Źywotiagin. ZSRR — ZSRR — 12,5, .Tesicnowska, CWKS

— 12,6, 6. Kusion, AZS — 12,7.

cow, najgroźniejszy konkurent SI- wy towarzyszyły oklaski jakich na' Finał: i. Utujew? ZSRRSM. 
dły, legitymujący się w tym roku i stadionie jeszcze nie było. Widać | 2. .tulln, ZSRR — 51,0, 3. Zywotla-
lepszym wynikiem od Polaka o [ byio, że oszczep musi wylądować | Bln; fS®B — 54.2. 4, Bugala, Kol.
przeszło 3 m. Pierwszy rzut Jednak koło linii, oznaczającej , granicę * & johanes^DanYa — 56,'o.
mu me wychodzi (64.17). Jako , 80 m. Istotnie. Sldio uzyskują w ;

cow, najgroźniejszy konkurent SI-

czwarty rzuca Cybulenko. Oszczep 
jego zakreśla przepisową parabo­
lę. a za chwilę wiadomo Już. że 
objął on prowadzenie wynikiem 
72.30.

I oto rzuca Sidło. Janusz, ubra­
ny dzisiaj w zieloną koszulkę, 
przez moment stoi skupiony na 
rozbiegu: rozbieg, mocny wyrzut 
1 oszczep szybuje za linię oznacza­
jącą granicę 75 m. Janusz objął 
prowadzenie po pierwszej kolejce 
wynikiem 76.78. a więc o 176 lep­
szym od swego najlepszego wyniku 
z tego roku.

W drugiej kolejce przodowni­
ctwo Sidły było już mocno zagro­
żone. Kuźnlecow miał rzut bardzo 
dynamiczny, a widownia z drże­
niem serca obserwowała lot oszcze­
pu, który coraz bardziej zbliżał się

। 80 m. Istotnie. Sldio uzyskuje w ! 
tej kolejce najlepszy tegoroczny ' KLICS WYGRYWA DYSK
wynik na święcie 79.03. Już od pierwszej kolejki rzutów

Na tvm w\-n!ku skończ-.-la cle hi- 1 rozgorzała walka pomiędzy Matwie- 
. , . ' , ,, ■ ” jewem. Kriwonosowem i Węgrems.orla tej konkurencji. Mkt Juz nie Kllcsem. Pierwszym rzutem 49,44 na 

poprawił swego rezultatu, a całe ! czoło wychodzi Krlwonosow, Klics
zainteresowanie zawodników i wi- 5Palil< a Matwlejew choć rzuca bar- 

,, I dzo dynamicznie nie przekracza 45 downl skupiło się na osobie Sldly. , m w prugiei kolejce obejmuje 
który bez przerwa- ściskał dłonie prowadzenie klics — 49.63, a za 
kolegów. Oszczep Sldłr został zwa- i chwiię Matwiejew ma 49,55 Za- wodnicy radzieccy mimo, że rzu­

cali bardzo regularnie nie popra-żony f miał o 30 gramów więcej 
niż wymagają tego przepisy.

Wyniki: 1, Sidło. Sp. — 79.03, 2.
Kuźnlecow. ZSRR — 76.60. 3. Cy-
bulenko, ZSRR — 72.30. 4. Nlkkl-
nen, Fin. 
wicz. Ogn. 
ZSRR —

70.75. 5. Radzlwono-
69.29, 6. Gorszkow.

68,46. Sjoestroem,
Szw. — 66.43. 8. Andrluszczenko. 
ZSRR — 64.25, 9. Walczak, Kol. — 
63.22, 10. Iwanluk, Bud. — 61.18.

Z. Głuszek

wilt już swych rezultatów. / Klics 
natomiast w trzeciej kolejce uzy­
skuje 50,73, następnie 50,98 i ostat­
nim rzutem ustanawia najlepszy 
wynik dnia 51.69. Andrzejczyk rzu­
cał słabiej niż normalnie I tylko 
jeden rzut miał udany — 46.23 co za­
pewniło mu wejście do finału.

1. Klics, Węg. — 51,09, 2. Matwle- 
jew, ZSRR — 49,35, 3. Krlwonosow, 
ZSRR — 49.44, 4. Helnaste, ZSRR 
— 48,72, 5. ŻubCOW, ZSRR — 47,70, 
6. Andrzejczyk, CWKS — 46,23, 7. 
Piątkowski, Wl, — 45,13, 8. Żochow-

STAWCZYK UMIE BIEGAĆ 
I... WYGRYWAĆ

Historia z soboty prawie się po­
wtórzyła, z tym, że Rlahow w fi­
nale uplasował się przed Kiszką. 
Przedblegl przyniosły dobry czas 
Schmidta — 21,9, który miał naj­
cięższą serię. W pierwszym przed- 
blegu minimalnie wygrał Tokariew 
przed Kiszką, a Stawczyk w trze­
cim pokazał, że na 200 m umie nie 
tylko biegać, ale 1 wygrywać. Po­
twierdził to zresztą i w finale, gdzie 
pobiegł bardzo ładnie uzyskując 
najlepszy tegoroczny wynik w Pol­
sce — 21,7. Kiszka w tym biegu 
zajął czwarte miejsce i wyrównał 
swój rekord życiowy.
I przedbieg: 1. Tokariew, ZSRR 

— 22,4, 2. Kiszka, Unia — 21.4, ’• 
Gawryłow, Bułg. — 22,6, 4. Szymań­
ski, Gw. — 22,9, n: 1. Sehmldt, 
CWKS — 21,9, 3. Rlabow, ZSRB —
22,1, 3. Mandelbaum, ZSRR
4. Wójtowicz, AZS 
Stawczyk, AZS — 
rlew, ZSRR — 22,3,

— 22,5, 
22,1, 2.

— HA 
HI: I. 
Sucha*

3. Bartenlew,

Mimo że startowała Czudina
Polki rewelacją skoku wzwyż

Z tej wysokości może być dumny 
każdy stadion Europy

TRENER naszych tyczkarzy 
Morończyk Już na stadionie 

podziękował tym. którzy tak. do­
brze przygotowali skocznię, umoż­
liwiającą rozegranie tej konku­
rencji na poziomie, jakiego u nas 
Jeszcze nie oglądano. Widzimy 
więc wyraźnie. Jak bardzo wynik 
zależny Jest od Jakości urządzeń 
sportowych.

Wracajmy jednak do pojedynku

piętna cisza w momencie, kiedy 
Adamczyk rusza! do ataku na po-
przeczkę niestety tym razem
zawsze na próżno. Adamczyk nie 
przeszedł tej wysokości', chociaż 
forma Jaką wykazał, wróży, że 
stanie się to Już niebawem.

Wyniki: 1) Adamczyk, Gw. 
432, 2) Homonnay, Węq. — 425, 
3) Janiszewski, Kol. — 420, 4) Al-
bow. ZSRR 420, 5) CzernobaJ,
ZSRR — 410. 6) Wrzesiński, Sp.— 
410, 7) Piironen, Fin. — 410.

(Zyq.)

najlepszych tyczkarzy Europy,
którzy zjawili się w Warszawie, 
aby zmierzyć się z na llepszym na­
szym specjalistą tej konkurencji 
Adamczykiem. Homonnay, Czerno-
baj. Albow 1 
siejsi rywale 

Adamczyk 
wysokości 4

Piironen — oto dzi- 
Poiaka.
rozpoczął skoki od 
m. którą też poko-

i nał za pierwszym razem. Pozosta- 
ill jego konkurenci próbowali swych 

FOELDESSY — skok w dal । su na niższych wysokościach. 
(Węgry): Cieszę się, żc przyje- । ixa 4jp notujemy pierwszą niespo- 
chałem do Warszawy pomimo
niezbyt dobrego wyniku — spa­
lone skoki uwypukliły mój nie- 
dość wyćwiczony rozbieg. Teraz 
zwrócę na to specjalną uwagę.

dzlankę. Wysokość tę przechodzi 
7 zawodników, a wśród nich Krze

ZYBINA dysk. kula
(ZSRR): Jestem doprawdy nie­
pocieszona, że się tak pechowo 
złożyło. Chorować akurat w 
Warszawie, dokąd, z taką rado­
ścią jechałam. Miałam nawet 
nie startować, ale nie chciałam 
robić zawodu.

NIELSEN — 800 m (Dania): 
Jestem bardzo zadowolony ze 
startu w Warszawie. Bieżnia 
była dla mn’e w sam. raz. Po- 
trzebowski przyczynił się bardzo 
do uzyskania wyniku na pozio­
mie. Zrobił omomne postępy od 
Helsinek, gdzie go widziałem. 
Zachwycony jestem publiczno­
ścią. U nas tacy wspaniali kibi­
ce bywają tylko na meczach pił­
karskich.

GRIGALKA — kula (ZSRR): 
Żałuję, że było tak mało zawod­
ników zagranicznych w kuli. Za­
wody byłyby jeszcze lepsze, gdy­
bym się spotkał ze Skobla., Sa- 
vidgem i Niclssonem. W Lipsku

sińskl, poprawiając, swój rekord 
życiowy o 9 cm.

Następną niespodziankę spra­
wia Janiszewski, który za pierw­
szym razem przechodzi 420. po­
prawiając swój rekord życiowy o 
5 cm. Tutaj odpadl pierwszy kon­
kurent Adamczyka CzernobaJ I 
Fin Piironen. Wysokość 425 ata­
kuje już tylko 4 zawodników: Ho­
monnay. który «kacze dzlslal bar­
dzo pewnie. Adamczyk. Albow i 
Janiszewski. Ostatni dwaj nie mo­
gą sobie poradzie z tą wysoko­
ścią i na placu boju pozostałe Już
tylko dwóch rywali 
i Homonnay.

Adamczyk

Poprzeczka wędruje na 432, a 
więc o 1 cm gorzej od ostatniego 
rekordu Adamczyka, ale za to o 
1.5 cm lepiej od rekordu Węgier.
Homonnay pierwszym skoku
wyszedł niepewnie z rozbiegu 1 
poprzeczka spada na piasek. Na­
tomiast Adamczyk Już w pierw­
szej próbie pokonuje tę granicę, 
udowadniając, że Jego obecna wy­
soka forma to nie przypadek. Po­
zostałe dwie próby Węgra kończą 
się niepowodzeniem.

Poprzeczka zostaje podniesiona 
na rzadko spotykaną w Europiemialnn ostatnio iepszy rezul­

tat — L.L. Ale i z 16.97 je. tem j WySO|<o^ 4^9 _ tyiko o 4 cm go- 
ra(’Ob"o/nnjf. Bardzo spiawne r2ej reknrdu Europy. Oczy 
było sędziowanie.

CZUDINA (ZSRR).' Zmiana u
Was ip l.a. od 1948 r. jest, ogrom-
i, n.. Na korzyść oczywista. 
Zawody byłyby więcej udane, 
gdyby nic wadbwie zesta­
wiony program. Skok wzwyż, 
wymagający dużej świeżości od 
zawodników powinien był być 
pierwszego dnia — wówczas re­
zultaty byłyby lepsze. Z wyni­
ków mnich jestem, zadowolona.

wszystklch widzów trzy razy kie­
rowały się na rozbieg I skocznię, 
a stadion zalecała niemal kom-

Wasze muszą
wyzbyć strachu przed, wysokoś­
cią. a będą miały dobre rezul-
taty.

GOŁUBNICZAJA 80 m
ppł. (ZSRBn Bałam się startu, 
bo źle upał. Cieszę się,
że mimo to uzyskałam. 11.0 (tak 
samo jak w Lipsku). Podobała 
mi się Duńska. Zrobiła od Hel­
sinek duże postępy.

LITUJEW 400 m ppł.
(ZSRR): Wiedząc o tym, że nie 
mam zbyt silnej konkurencji 
postanowiłem wypróbować no­
wą metodę biegu — 14 kroków. 
Nie liczyłem się z tym, że star­
ter i radio będą mówić jedno­
cześnie, wyszedłem z koncen­
tracji niezbędnej dla wypróbo­
wania na zawodach nowej me­
tody. W rezultacie straciłem 
krok — z 14 zrobiło się 16 i 
stąd wynik gorszy niż zamie­
rzałem.

KLICS — dysk (Węgry): Za­
wody stały na dobrym poziomie, 
a wyniki Polaków wykazały, że 
doczekacie się niedługo i w in­
nych konkurencjach więcej Sid- 
łów. Andrzejczyk zapowiada się 
dobrze, ale jest jeszcze z., ma­
ło obyty z atmosferą wielkich 
zawodów.

Przez dwa dni 
na Stadionie 
w Warszawie

(Dokończenie ze str. 1) 
semburga starali się nawiązać 
ambitną i równorzędną walkę, 
ale nie mogli dorównać wysokie­
mu poziomowi reprezentowane­
mu przez najlepszych lekkoatle­
tów Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Dwudniowe zSwody lekkoatle­
tyczne były widowiskiem ze 
wszeehmiar udanym. Spotkanie 
lekkoatletów 10 państw będące 
poważną próbą przed mistrzo­
stwami Europy, które odbędą się 
w Bernie, przyczyniło się do 
nawiązania między nimi przy­
jaźni. My, Polacy, mamy szcze­
gólne powody do dumy. Lekko­
atletyka nasza do niedawna re­
prezentowała słaby poziom. Czo­
łówka europejska odbiegła od 
nas daleko. Dzięki usilnej, su­
miennej i wytrwałej pracy za­
wodników aktywu lekkoatle­
tycznego, a szczególnie trenerów 
z Szelestem, Mulakiem, Moroń- 
czykiem, Gąssowskim i innymi 
na czele.

Zatvody warszawskie przynio­
sły szereg doskonałych wyni­
ków, mogliśmy się jeszcze raz 
przekonać, iż tylko w walce z 
najlepszymi w silnej międzyna­
rodowej konkurencji mogą pa­
dać rekordy, z których możemy 
być dumni, które przysparzają 
chwały polskiemu sportowi.

Dwa występy 
koszykarzy Chin 

w Warszawie

800 mr

ZSRR — 22,4, 4. HOlaJn, AZS — 22,4.
Finał: 1. Stawczyk, AZS — 21,7, 2. 

Schmidt, CWKS — 21,8, 2. Rlahow, 
ZSRR — 21,9. *• Kiszka, Unia — 
22,0, 5. Suchariew, ZSRR — 8.
Tokariew, ZSRR — 22.3.

ZACIĘTA WAŁKA W 88 M PŁOTKI
Nie powiodło się naszej rekor- 

dzistce na tym dystansie — Bocia- 
nównie, ponieważ wylosowała bar­
dzo ciężki przedbieg. Zajęta w nim 
trzecie miejsce 1 w finale Polskę 
reprezentowała tylko Duńska, któ­
ra wygrała I przedbieg. Duńska po­
biegła dobrze również i w finale, 
gdzie po zaciętej walce zajęta 
czwarte miejsce wyprzedzając re- 
kordzistkę NRD Koehler. Duńska 
do połowy dystansu walczyła Jesz­
cze z Gyarmatl i Aleksandrowa, ale 
na ostatnich plotkach obie te za­
wodniczki minęły ją.

Przedbieg I: 1. Duńska, Sp — 11,8, 
2. Koehler, NRD -- 11.7, 2. Guriez, 
ZSRR — 11,9, 4. Czeszko, BuŁ — 
12,5, n: 1. Gotnbniezaja, ZSRR — 
11.4, 2. Gyarmatl, Węg. — IM. 3. 
Troflmowa, ZSRR — 12,0, *. Sło­
wińska, CWKS — 12,2. HI: 1. Alek­
sandrowa, ZSRR — U,4, 2. ŁObyn- 
cewa, ZSRR — 11.7. 3. Boclanówna, 
Bud. — 12,0, 4. Gaweł, St. — 12,1.

Finał: 1. Golnbnlczaja, ZSRR — 
11,0, 2. Gyarmatl. Weg. — 11,T, 3. 
Aleksandrowa, ZSRR — IM, <• 
Duńska,'Sp. — HA 5." Koehler, NRD 
— IM, S. Łobyncewa, ZSRR — 11,8.

DWIE METY W BIEGU NA 800 M
Tylko zbyt wolne tempo pierw­

szego okrążenia pozbawiło Ótkalen- 
ko rekordu świata w biegu na 880 y. 
W biegu tym były dwie mety 
na 800 m 1 830 y. Zawodniczki ra­
dzieckie zgłosiły próbę bida rekor­
du świata na tym drugim dyatan- 
sle. ale próba nie powiodła się. Nie 
powiódł się również atak naszych 
zawodniczek na rekord Polski na 
800 m.

Pierwsze ?00 m prowadzi Jermo- 
lajewa przed Czemoszczek I Otka- 
lenko. Otkalenko wychodzi na czo­
ło dopiero po 300 m. Pierwsze okrą­
żenie 67.8. Na 250 m. przed metą 
Otkalenko rozpoczyna finisz, bie­
gnie bardzo ładnie, ale rekordowe­
go wyniku nie może Jut uzyskać. 
Gabor, która przyszła na piątej po­
zycji zabrakło do rekordu Polski 
0,2 sek. Jest ona za to od dziś po­
siadaczką rekordu na 880 y.

L Otkalenko. ZSRR — 
Czamo-zczak, ZSRR — 

Jermniajewa, ZSRR —
Komarowa. ZSRR — 2:18,4, 

Gabor Wl, — 2:16.9, 6. Zarzycka, 
Ogn. — 2:18.6, 7. Gródecka, Ogn. — 
2:18.ś. 8. Nowak. CWKS — 2:22,1, 8. 
Mrlńska, Ko). — 2:22.6.

II eliminacja 
żużlowców

STAŁINOGROD, 20.6 (tel. wl.). Po­
nad 30 tys. widzów zebrało sle na 
tarze żużlowym w Muchowcu, gdzie 
rozegrana została H ellmtncja do 
mistrzostw Polski. Zawody stały 
na bardzo wysokim poziomie. Re­
welacją by) Krzesiński z Unii Lesz­
no, który ustanowił fantastyczny 
rekord toru 1:18.2, Zawodnik ten 
w klasyfikacji ogólnej nie odegra! 
żadnej roli, ponieważ w pojedyn­
ku z Kupczyńs^im przewrócił s)e 
1 nie ukończył biegu. Pierwsze 
miejsce w n eliminacji zajął Pał- 
kard (Sp) — 12 pkt. 3. Kupczyńskl 
(Sp) — 8, 3. Raniszewskl (Gw) — 
0. 4. Kasperak (Wł) — 7,5, 5. Szwen- 
drrr.yrkl (Ogn) — 7.

ROZEGRANE niedzielę wie­
czorem w Warszawie na Cen­

tralnym Korcie CYVKS międzypań­
stwowe spotkanie w koszykówce 
POLSKA — CHINY zakończyło się 
po interesującej ł na dobrym pozio­
mie stojącej grze zasłużonym suk­
cesem naszych koszykarzy 66:55 
(30:32). Polacy wynikiem tym zre­
habilitowali się za porażkę jaką do­
znali od Chińczyków 8 bm. w Sopo­
cie, występując tam jako reprezen­
tacja Warszawy.

chlńczyczy zagrali jedno ze 
swoich lepszych spotkań w Polsce, 
wykazując znane już dobrze swoje 
walory techniczne 1 strzałowe oraz 
szybkość. Niestety przy słabej grze 
taktreznej nie dopisała Im w II czę­
ści meczu kondycja, tak że losy 
meczu nie pei^nc jeszcze w 6 min 
gry po przerwie, (stan 37:37), już w 
8 minucie przechyliły się wyraźnie 
□a stronę Polski (stan 50:37). 
Ogólnie jednak zwycięstwo to od­
niesione zostało po b. ciężkiej 1 za­
żartej walce.

Mecz, już od pierwszych minut 
gry prowadzony byt | w szybkim 
tempie, 1 to obustronnie, b. agre­
sywnie. Jednak nie brutalnie, w 
granicach dozwolonych przepisami.

Reprezentacje wystąpiły w nastę­
pujących składach:

POLSKA: Sterenga — 15 pkt., Dą­
browski — 11, Wawro — 10, Zlotkle.

wicz — 9. Appenhelnier — 6, Za­
górski — 5. Fęglerski — 3, Nartow- 
ski. Bednarowicz 1 Pacuła — po 2. 
Wójcik — 1. Nie grał Kwapisz. Tre­
nerzy Kulesza 1 R. Markowski.

CHINY: Ju Wan-d — 
Czeń Żeń-kan — 15. Wan
— 6. U Dzy-bin — 5, Tan Min-s-cn 
1 Pan Sl-he — po 4, Pan Czl-hou i 
Dzou Czuń-lln — po 2, Wan Hauan- 
sln i Sia Kun — bez punktu. Nie 
grali Wcj Fu-sin i Han Dzy-dun. 
Trenerzy: Slao Go-hau 1 Tan Bao- 
kun.

Spotkanie prowadzili b. dobrze sę­
dziowie międzynarodowi Forro 
(CSR) i Czmoch (Polska).

Był to ostatni mecz Chińczyków w 
Polsce. We wtorek opuszczają oni 
Warszawę, udając się na międzyna­
rodowy turniej do Sofii, w którym 
weźmie również udział drużyna pol-
ska.

W PIĄTEK 18 bm. 
ostatnim meczu

SKOŃCZYŁ popis Adamczyk, za­
częła Adamczykowa — mó­

wili na trybunach widzowie, kłady 
Adamezyk-Ronczewskajuż za pier­
wszym razem przekroczyła w sko­
ku wzwyż 145. Okazało się Jednak, 
że to nie tylko Adamczykowa nie 
ma trudności w tym dniu z taką 
wysokością. Wszystkie' startujące 
zawodniczki — Gaweł, Białkowska, 
Leszner 1 Toman, nie mówiąc Jut 
o Czudlnie 1 Rusewej (Bułg.) prze­
szły tę granicę również za pierw­
szym razem.

Zdziwienie wzrosło Jeszcze bar­
dziej, kiedy wysokość 130 nie Wy­
eliminowała żadnej zawodniczki, a 
poprzeczka powędrowała na wy­
sokość 153, a więc o 1,5-cm lepiej 
od rekordu Polski Adamczyk-Ron- 
czewsklej. I tutaj dopiero się za­
częło.

Pierwsza atakuje tę „zawrotną" 
zdawało się dotychczas wysokość 
Adamczykowa, ale próba nie uda- 
je się. Więcej szczęścia mą długo­
noga Białkowska, która zostaje no­
wą rekordzistką Polski. Okazało 
się, że rekord będzie należał rów­
nież do Gawełówny. która w pół­
torej minuty po Białkowskiej rów­
nież przeszła 153.

Adamczykowa udaje się na roz­
bieg 1 oto rekord należy Już do 
czterech zawodnlczekl Toman nie 
dała bowiem za wygraną l rów­
nież pokonała w trzeciej próbie 
tę wysokość.

Cztary zawodniczki przechodzą 
153. a pląta (Leszner) ma jeszcze 
150. Poprzeczka idzie na 155. a 
więc wysokość. Jakiej dotychczas 
nie śmiała atakować żadna nasza 
zawodniczka. Rekordzistką Polski 
Adamczykowa nie pozwoliła ode­
brać sobie rekordu 1 zachowała 
go nadal, osiągając ten wynik za 
drugą próbą. Po dwuletniej przer­
wie w startach Adamczykowa przy­
stąpiła w tym roku ponownie do 
treningu 1 jak się okazało treno­
wała bardzo dobrze, skoro rekord 
poprawiła o 3,5 cm. wychodząc 
Jak dawniej na czoło naszych spe­
cjalistek w tej konkurencji.

Na tyin jednak kończy się hi­
storia Polek w skoku wzwyż. Da­
lej skakała Już sama Czudina. gdyż 
Rusewa również zadowoliła się wy­
nikiem 155. którym iresztą wy­
równała rekord krajowy. Korzy­
stając z dobrej skoczni 1 sprzy­
jającej pogody Czudina miała 
szanse na uzyskanie wyniku re­
kordowego. Okazało się jednak, że 
poprzednie starty w skoku w dal 
oraz w rzucie oszczepem zbyt ją 
wyczerpały i musiała się zadowo­
lić wynikiem 165, a więc o a cm 
gorzej od własnego rekordu śwła-

O KROK OD REKORDU
Sztafeta 4x400 m rozegrana tylko 

w obsadzie krajowej przyniosła je­
szcze jeden reko-d Polski. -Sfatow- 
skł, Werbliński, Makomaski i Mach 
przebiegli ten dystans w 3:14,9 po­
prawiając rekord 'ó 1.3 sek. Jeśli 
należą się słowa pochwały nowym 
rekordzistom, to należą się również 
i ich partnerom, którzy pobiegli też 
bardzo dobrze.

. Sztafeta 4x100 m. była od rekordu 
dosłownie o krok — o 0,1 selt. Po
bardzo dobrym biegu i niez’ych

Wyniki: Czudina, ZSRR ,r

Tego jeszcze u nas nie było. |

165, 2. Adamczyk, Gw. — 155, 3. 
Rusewa, Buł?. — 155, 4. i 5. Ga­
weł, Stal i Białkowska, AZS — po 
153, 6. Toman, Bud. — 153, 7. Lesz­
ner, AZS — 150.

zmianach uzyskała ona 41.6 sek.
4x100 m.: 1. Gożdziclski, Schrrjdt, 

Stawczyk, Kiszka 41.8. 2. Solar­
ski, Adamski, Holajn, Wojtowicz — 
42,7, 3. Budzyński, Kluzrk, Jarz^m- 
bowski, Szymański — 43.3.

4x400 m: 1. Sfatowski, Werbliński, 
Makomaski,. Mach — 3:14A 2. Bra- 
bański, Sierek, witulski, Kasprzycki

»3 Jacek SamulskI

Niezmożony Królak wygrał wyścig OH
OLSZTYN (20. VI:). Ostatni słód 

my etap Wyścigu kolarskiego Do­
okoła Warmii 1 Mazur wygrał Pre­
czyński przed Królakiem i Had«- 
slklem a zespołowo CWKS I przed 
CWKS II 1 Budowlanymi.

W ogólnej klasyfikacji Wyścigu 
zwyciężył Królak przed Drążkow- 
sklm 1 Hadaslklem oraz CWKS I 
przed CWKS II l Gwardią I. Z 101 
zawodników którzy wystartowali 
do pierwszego etapu, ukończyło 
wyścig 72.

Wbrew oczekiwaniom o zwycię­
stwie Indywidualnym 1 zespołowym 
wyścigu miał zadecydować dopiero 
ostatni etap na trasie dookoła Ol­
sztyna (126 km), prowadzenie bo­
wiem objął Drążkowski z przewa­
gą 6 sek. nad Królakiem, a lider 
drużynowy CWKS I był lepszy od 
CWKS II dokładnie tylko o l min.

Królak rozegrał . ostatni etap 
wspaniałe taktycznie. Obaj z Drąż- 
kowsklm nie przejęli się wcale kie­
dy niedaleko od startu uclekło 
5-clu kolarzy: Więckowski. Ulik, 
Waliszewski, Sałyga, Chwiendacz. 
Pechowy Jak na każdym etapie 
Chwiendacz po godzinie Jazdy prze­
bił gumę t został z tyłu.

Ale wyścig rozstrzygnął się do­
piero na 35 km przed metą, kiedy 
z głównej grupy wyskoczył do 
przodu Królak. Towarzyszył mu 
tylko Preczyński. Para ta szybko 
zdobyła sobie przewagę nad głów­
ną grupą 1 po 8 km pościgu dogo­
niła czołówkę, która nie miała już 
siły bojowej, Królak I Preczyński 
szybko to stwierdzili toteż po 2 
minutach, odpocząwszy nieco, ucle- 
kll.

Para czołowa Jechała do mety 
Już niezagrożona: pierwszy na no­
wo zbudowany stadion Kolejarza 
wjechał Królak Jednak zaraz minął 
go Preczyński. a Królak mając Już 
zapewnione zwycięstwo w wyści­
gu nie wysila! się zbytnio.

Monotonny przebieg miał piąty 
etap I.ldzbark-WarmlńsW Elk (160 
km) dość powiedzieć że do fnety 
przybyła w grupie czołowej 50-oso- 
nowa grupa, która zmieściła się w 
granicach ledwie 35 sekund, osią­
gając wprawdzie niezłą przeciętną 
szybkość 36.5 knUgodz., ale tłuma­
czy się to równomiernym tempem 
Jaki narzuciła czołówka. Nie było 
w tym etapie „chętnych" do ucie­
czek. Na cztery km przed metą

z licznej już gromady wyrwał się 
Królak i przyjechał do mety z 
przewagą 5 sekund.

38,6 KM/GODZ. HA VI ETAPIE
Interesujący był przedostatni 

VI etap Ełk — Olsztyn (168 km). 
Pomimo prawdziwie tropikalnego 
upału 18 osobowa grupa zameldo­
wała się na mecie ze zwycięzcą — 
Wiśniewskim, osiągając przeciętną 
szybkość 38.6 km/godz. Był to 
piękny wyczyn i tym godniejszy 
podkreślenia, że w czołówce przy­
jechało między innymi kilku kola­
rzy debiutujących w wyścigu wie­
loetapowym: Kowalski z Ogniwa, 
Klisz ze Startu i Kowalski z Bu­
dowlanych.

Na tym etapie Drążkowsld ode­
brał żółtą koszulkę Królakowi w 
dość . dramatycznych okoliczno­
ściach. Królak na 15 km od startu 
przebił gumę, a 2 km dalej to sa­
mo spotkało Drążkowskiego. Obaj 
gonili następnie główną grupę 
i byli Już od niej o jakie 3Ó0 m 
kiedy w grupie tej nastąpił mocny 
zryw i obaj zaczęli tracić coraz 
bardziej dystans. W dodatku Kró­
lak po raz drugi miał defekt a 
niedaleko przed metą jeszcze trze­
ci, jechał już Jednak bez zmiany, 
zatrzymując się tylko kilka razy po 
drodze aby dopompować powie­
trza. Do mety nie dojechał Wójcik 
który wycofał się po defekcie.

Z. Weiss

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VI ETAPU

1. CWKS HI 13.04.39, 2. Budowlani
13.08.18, 3. CWKS II 
Gwardia n 13.09.49. 5.

13.09.42, 
Start :

13.11.30, 6. Gwardia I 13.15.38.

WYNIKI vn ETAPU DOOKOŁA 
OLSZTYNA 126 KM

1. Preczyński (Spóinla) 3.21.45, 2.
Królak (CWKS I) 3.21.46, 3. Hada.
slk (Unia) 3.23.24. Królikowski
(Start) 3.23.24. 5. Lasak (Gwardia I) 
3.23.25. 6. Trochanowski (CWKS'ni) 
3.23,25, 7. Więckowski (CWKS I) 
3.23.25, 8. Ulik (CWKS I) 3.23.28, 9. 
Warszewski (CWKS D 3.23.23, 10.
Sałyga (Gwardia D 3.23.34.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VII ETAPU

1. CWKS I 10.08.39.'2. CWKS II 
10.11.12, 3. Budowlani 10.12.59, 4. 
Start 10.15.21. 5. Gwardia n 10.15.37, 
6. Unia 10.18.04.

KLASYFIKACJA OSTATECZNA 
WYŚCIGU

1. Królak (CWKS)
2. Drążkowski (CWKS)
3. Hadasik (Unia)
4. Gabrych (Włókniarz)
5.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU

I. Królak (CWKS I) 4.23.23, 2. Ha- 
daslk (Unia) 4.23.2B. 3. Chwiendacz 
(Górnik). 4. Drążkowski (CWKS II), 
5. Ulik (CWKS I). 6. Preczyński 
(Spójnia) wszyscy w ezasle 4.23.28, 
7. Wójcik, 8. Więckowski, 9. Bedyń. 
skl, 10. .Pijanowski (wszyscy w cza­
sie 4:23.30).

WYNIKI VI ETAPU

1. CWKS I 13.10.21. 2 1 3 Unia 1 
CWKS II 13.10.28« 4-8 CWKS IV. 
Gwardia I. Gwardia Stallnogród, 
Kolejarz.

10.

Waliszewski (CWKS) 
Jankowski (Gwardia) 
Lasak (Gwardia) 
Preczyński (Spójnia) 
Bugalski (CWKS) 
Zdunek (Start) 
Wrzesiński (Kolejarz)

30.16.11
30.17.59
30.21.53
30.30.52
30.33.02
30.36.28
30.37.36

30.42.45
30.43.28
30.46.23

12. Bedyński (CWKS) 30.47.46, 13. 
Wiśniewski (CWKS) 30.48.30, 14. Ko­
walski (Bud) 30.43.47. 15. Trocha-
nowskl 
(Bud) 
(CWKS) 
30.56.12, 
30.56.42, 
30.57.30.

(CWKS) 30.52.29,
30.56.06, 17,
30.56.06. 18.

16. Gosz
Pijanowski 

Ulik (Unia)
19. Jarzaczka (Kolejarz!
20. Więckowski (CWKS)

OSTATECZNA KLASYFIKACJĄ" 
DRUŻYNOWA WYŚCIGU

1500 sportowców ŻS Zryw 
walcz» w Zabrzu

ZABRZE, 20.8 (tel. wł.). Od sobo­
ty 18 czerwca najlepsi sportowcy 
Zrywu na stadionie Górnika w Za­
brzu rozpoczęli boje o mistrzow­
skie tytuły w ramach I Centralnej 
Spartakiady ZS Zryw. Zrywacy za- 
sospodarowali się w stolicy górni­
czej Slaska na dobre. Maja tu 
własna pocztę, centrale telefonicc-
na. kronikę filmową, a nawet pra­
sowy organ „Nasza Spartakiada".

Jako pierwsi rozpoczęli sportową .. ------------- a w g^bote.Dźao-jói walkę bokserzy.
na rlnzu ustawionym na wolnym 
powietrzu stoczyli 18 walk ellmł-

Na j większym zainteresowaniem 
niedzielnego popołudnia cieszył się 
mecz piłkarski rozegrany pomiędzy 
reprezentacjami Stalinogrodu 1 
Rzeszowa. Zwyciężył w stosunku 
3:1 Rzeszów będąc drużyna o nie­
złych kwalifikacjach technicznych. 
Wśród zwyertezców wybijał sle prze­
de wszystkim znany junior, środ­
kowy napastnik Rzeszowa. Sta- 
rzak. W meczu piłkarskim roze­
granym przed południem Wrocław 
wygrał niespodzianie z Bydgoszczą

(szer.)

przed- 
Polsce

(azóstvm z kolei), koszykarze chiń­
scy. grając w Warszawie Jako Re­
prezentacja Chińskiej Armii Lu- 
dowo-WyzwoleńczeJ Im. 1 Sierpnia 
zwvcleżv1i Reprezentację Central- 
neqo Wojskowego Klubu Sportowa- 
qo 56:50 (31:31).

nacyjnych.
Oficjalne otwarcie Spartakiady 

nastąpiło dopiero w nledalele w go­
dzinach popołudniowych. Uroczy­
stość otwarcia była imponująca. Po 
przemówieniu przewodniczącego Ra­
dy Głównej ZS Zryw, Zarzyckiego, 
fanfarzyśd z Zasadniczej Szkoły 
Górniczej z Radlina odegrali hejnał 
Spartakiady. Ślubowanie, w imie­
niu zawodników, złożył Przybyła 
ze Stalinogrodu, po czym przy 
dźwiękach' marsza sportowego. w 
wykonaniu orkiestry kopalni Mi- 
kulczyce. odbyła się. wspaniała de­
filada. Na jej czele, tuż za pocz­
tem raUndtrowym, kroczyła W- 
osobowa kolumna przodujących 
górników kopalni Zabrze-Wschód, 
za nimi zaś w alfabetycznej kolej­
ności — reprezentanci poszczegól­
nych województw.

Po pokazie gimnastycznym pmzy- 
stępiono do rozpoczętych przed po­
łudniem eliminacji lekkoatletycz­
nych, bokserskich 1 w graeh zespo­
łowych.

W eliminacjach bokserskich naj­
lepszy postom wykazali: mistrz 
Polski juniorów Arszeniak, Ostrow­
ski z Warszawy oraz Mrówka z 
Wrocławia. Pozostali zawodnicy 
braki techniczne nadrabiali wielka 
ambicją i silną wolą zwycięstwa.

Poziom zawodów lekkoatletycz­
nych mimo dużej obsady był ra­
czej przeciętny.

WYNIKI
Pierwsi mlstrzowle ZS Zryw

Chłopcy: im m — Bujanowslci 
(Wr) 11,1; 400 m — Dąbrowski (Rze­
szów) 82.1; tycżka — Brzosko (Sta- 
Unogród) 320: oszczep 600 g — ju­
niorzy Szczypka (Kr) 51,70; oszczep 
800 g seniorzy — Szurmiej (Bydg) 
49,47; dysk 1,5 kg ' — Sakowicz 
(Szot). 41,41.

Dziewczęta: 80 m pł — Niedziela 
(Stallnogród) 18,7; 1W m — Chlu- 
dzińslka (Opole) 28,3: wzwyż — Ma­
linowską (Stallnogród) 137; kula — 
Adamczyk (W-wi) 8,71.'

WYNIKI IV ETAPU 
EŁK—OLSZTYN (168 km)

1. Wiśniewski (CWKS II) 4.21.23; 
2. Hadasik (Unia) 4.21.23, 3. Jankow­
ski (Gwardia II) 4.21.33. i w tym sa­
mym czasie, 5. Trochanowski CWKS 
III, 8. Lasak (Gwardia), 7. Błaszczyk 
(CWKS III). 8. Kowalski (Ogniwo) 
9. Jurek (CWKS III), 10. Królikow­
ski (Start).

1. CWKS I

5.
lejarz

CWKS n 
Gwardia I
Unia 
Gwardia n

92.42.09.

90.58.43 
01.02.24 
92.14.28
92.33.07

92 41.03, 6. KO.
7. Budow.eni

92.50:27, 8. Start ‘92.53.38, 9. Górnik 
I 93.06.26, 10. CWKS HI 93.16.05, 
11. Spójnia 93.56.28. 12. CWKS. IV
93.56.57. 13. Ogniwo 94.16.54, 
Gwardia Stallnogród 94.38.21, 
AZS 97.3B.05.

1S.

III liga piłkarska
GRUPA I — STAŁTNOGRODZKA

Górnik Radzionków 
Knurów 1:1 (0:1).

Górnik GRUPA IV — GDAŃSKA

Górnik Brzozowiec — Stal Lipiny 
0:2 (0:0).

Górnik Szopienice — Stal Slemia-

Kolejarz Bvdgoszcz 
Gdańsk 1:2 (0:1). Kolejarz

nowice 5:2 (2:1).
Stal Gliwice — 

(2:1).
Konstal Chorzów 

wice 9:1 (0:0).
Ogniwo Bielsko - 

nogród 4:1 (2:1).

Stal Zabrze 6:2

Stal Czecho-

Spójnia Stali-

Stal Nowy Bytom — LZS Pod­
lesie 3:0 (0:0).

GRUPA II — KRAKOWSKA
Kolejarz Prokodm — Spójnia 

Kraków 1:2 (1:0).
Stal Żywiec — Sta! Chrzanów 1:0 

(1:0).
Włókniarz Andrychów — Spójnia 

Bieżanów 0:0.
Unia Kraków —

Sącz 0:2 (0:1).
Unia ' Borek — 

mek 3:0 (0:0).
Stal Huta Im. 

Oświęcim 0:0.

GRUPA IM —

■ Kolejarz Nowy 

Włókniarz Cheł-

Lenina Unia

Kolejarz Toruń — Kolejarz Gdy­
nia 2:1 (1:0).

Stal Gdańsk — Unia Inowrocław 
6:0 (2:0).

Kolejarz Gdynia-Gwardla Gdańsk 
0:2 (0:2).

GRUPA V — POZNAŃSKA

Kolejarz Gorzów — Gwardia Po­
znań 1:2 (0:0).

Stal Poznań 
2:2 (1:1). Gwardla Kalisz

Kolejarz Leszno — Stal Zielona 
Góra 19:1 (7:0), i.

Kolejarz Kępno — Budowlani Po­
znań 3:1 (2:1), 

Spójnia Żary — Unia Gorzów 4:3 
(2:2).

Spójnia Gniezno — Gwardia Szrae. 
cln 1:0 (0:0). -

Unla Chodaków 
W-wa 3:x (1:0)., 

Kolejarz Wołomin 
3:0 (3:0h

Budowlami W-wa - 
iywtork 1:3 (0:1).

WARSZAWSKA
Stal PZO

- Stal Okede 

Gwardia Bli-

GRUPA Vtn — ŁÓDZKA
Stal Radom — Włókniarz, Pabia­

nice 3:2 (2:1).
Unia Piotrków — Włókniarz -Ra­

dom 1:3 (0:2).
Widzew Łódź — Ogniwo Często­

chowa 1:7 (1:3).
Spójnia Tomaszów — Kolejare 

Łódź 2:1 (2:0). ,
Stal Starachowice — Stal Skarży, 

sko 1:1 (0:0).
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Piltaf biog i na m sn

i rekord Polski

mamyW drugim przedbiegu

Emocje w biegu na 400 m zaczę­
ły się Już w przedbiegach, W pier­
wszym z nich Makomaski (49.2) i 
Brabański (49.4) eliminują z fina­
łu zawodnika radzieckiego Bittera, 
przy czym Brabański bije rekord 
życiowy o 0,3 sek.

okazję obserwować bieg najwyż­
szej klasy, demonstrowany przez 
Ignatiewa. Po 200 m pokazał on 
taką ,.przerzutkę“, iż wydawało się, 
że rywale stoją w miejscu. 33-letnl 
Mann* (NRD) wraz z Ignatiewem 
weszli do finału, eliminując Wer- 
blińskiego (49.5 rek. życiowy), Ne- 
czeva (49.6) i Proskego (50.1).

Trzeci przedbieg to pokaz ambi­
cji młodego Sfatowsklego, który 
wyprzedza Macha (49.8) i Szuplło- 
wa (49.9) uzyskując (49.5), a więc 
lepiej od swego rekordu życiowe­
go o 0,3 sek.

I wreszcie finał. Pierwsza faza 
tego biegu nie wykazuje jeszcze | 
zdecydowanej przewagi Ignatiewa. | 
Mach rozpoczął spokojnie, nabiera- . 
jąc z każdym metrem szybkości. 
Nie pozwala oderwać się za daleko 
Makomaski. Pierwsze 200 m — । 
23.0. Teraz po raz drugi obserwu- j 
Jemy „przerzutkę“ Ignatiewa, która 
dała mu z miejsca kilka metrów i 
przewagi. Biegnie on nadzwyczaj 1 
lekko, przy harmonijnej współpra­
cy rąk. Wydaje się. że ten ciężki 
dystans pokonuje on bez żadnego 
zmęczenia. A Jednak uzyskał czas, 
u nas niespotykany.

W momencie kiedy Ignatlew mi-
Jał na wirażu Macha, ten przyspie- Aleksandra Czudina zbierała serdeczne, żywe 

s.ię dotrzymać mu osiągnięte na warszawskim stadionie. W
kroku. Wyglądało na to, że Mach , -

oklaski za wyniki

Atmosferą Olimpiady
powiało na stadionie w Warszawie

dnia za- Finał tego biegu przyniósł dra-
™““Y Praedblegaml matyczną walkę KolaroweJ z Krep-

' Ua obu 1 Kazancewą. Jeszcze przy
lekkoatleci wyjściu na prostą Kolarowa prowa.

M P1608™1 dzlia, na ok. 150 m, minęła ją Krep- 
w pierwszej serii dramatyczną wal- kina, a tuż przed linią mety 1 Ka- 
kę o prawo startu w finale stoczyli -------- — ...
nasi reprezentanci Kardaś 1 Bu-
gała. BugaŁa do ósmego płotka 
utrzymywał się na trzeciej pozycji, 
ale Kardaś okazał się lepszy na fi­
niszu 1 jako jedyny Polak zakwa­
lifikował się do finału.

Bieg finałowy wygrał zdecydowa­
nie Bułańczyk, wykazując niena­
ganną technikę przechodzenia płot­
ków^ Stolarow dobrze finiszował i 
przyszedł wyraźnie jako drugi. 
Schenk, który do 7 płotka był na 
drugiej pozycji potknął się, wypad! 
z rytmu 1 ostatecznie przyszedł do 
mety jako czwarty. Dobrze pobiegł 
Kardaś, który, choć zajął piąte 
miejsce ustanowił swój rekord ży­
ciowy — 15,3 i zwyciężył popowa.

I przedbieg: 1. Bogatow, ZSRR — 
15,2; 2. Popow, ZSRR — 15,3; 3. Kar­
daś, CWKS — 15,6; 4. Bugała, Kol. 
— 15,9; 5. Durajskl, Wł. — 16,2;

II przedb.: 1. Bułańczyk, ZSRR — 
15,0; 2. Stolarow, ZSRR — 15,1; 3. 
Schenk, NRD — 15,3; 4. TułeckI, 
Wł. — 16,3; 5. Pazderski, AZS —

zancewa. Kolarowa ostatkiem sit 
wykonuje rzut na taśmę, przewra­
cając się na szczęście Już za metą. 
Z Polek mimo zajęcia szóstego miej­
sca lepiej wypadła Minlcka.

Przedbieg I: 1. Kolarowa, Bulg. — 
25,1; 2. Boclanówna, Bud. — 25,6; 
3. Koszelewą, ZSRR — 25,6; 4. 
Arndt, Sp. — 25,8; 5. Olsza, Gór. — 
26,3; t. Dałkowska, Ogn. — 26,5; 
II: 1. Krepklna, ZSRR — 25,0; 2. 
Kazancewa, ZSRR — 25,4; 3. Minl­
cka, Bud. — 25,8; 4. Bialkówna, Sp. 
—- 26,0; 5. Siedlaczek, Górn. — 26,3.

tacze radzieccy byli zdecydowanie 
lepsi od wszystkich konkurentów, 
zajmując miejsca od drugiego do 
piątego.
1. Grlgalka, ZSRR — 16,97; i. Hel- 
naite, ZSRR — 15,95; 3. Flodorow, 
ZSRR — 15,95; 4. Owieplan, ZSRR 
— 15,66; 5. Blellajew, .ZSRR — U,64;
6. Łomowski, Gw. — 15,01; 7. Ml- 
halyfl, Węg. — 14,72; 6. Dolgopolow, 
Bulg. — 14,64; 9, Krzyżanowski, Sp. 
— 14,55; 10. Wuyts, Belg. — 14,14; 
U. Prywer, Wl. — 13,88; 12. Auksztu- 
lewlcz, CWKS — 13,87.

Finał: 1) Bułańczyk, ZSRR — 14,6; 
2. Stolarow, ZSRR — 14,9; 3. Boga- 
tow, ZSRR — 15,1; 4. Schenk, NRD 
— 15,2; S. Kardaś, CWKS — 15,3; 6. 
Popow, ZSRR — 15,6.

200 M KOBIET

Sympatię całej widowni zdobyła 
Bułgarka Kolarowa, która poprawi­
ła w biegu na 200 m rekord kra-

Finał: 1. Krepklna, ZSRR — 24,7; 
2. Kazancewa, ZSRR — 24,8; 3. Ko­
larowa, Bulg. — 24,8 (rek, Bulg.); 4. 
Koszelewą, ZSRR — 25;o; 5. Bocia- 
nówna. Bud. — 25,4; 6. Minlcka,
Bud. — 25,4.

100 M MĘŻCZYZN

400 M KOBIET
Jak się powinno biegać na 400 m 

kobiet pokazała w sobotę Otkalen- 
ko. Polskie zawodniczki, które jak 
na nasze warunki uzyskały wcale 
dobre czasy wyglądały przy repre­
zentantkach ZSRR jak nowicjuszki. 
Początkowo stawkę poprowadziła w 
ostrym tempie Czernoszczek. Otka- 
lenko została się z tyłu, ale już przy 
wyjściu na prostą jest na czele, 
zwiększa tempo i po 200 m wraz 
z Czernoszczek mają ok. 20 m prze­
wagi nad naszymi biegaczkami. NaNajwiększym chyba naszym suk­

cesem zakończył się bieg na 100 m ?^tyzn' TtV Plenvsze miejsc™ 
zdobyte w walce ze znakomitymi 
spnnteraml radzieckimi mają swo- 
ZSRjT^m^sa za'v°dnicy 150 m wyszła na trzecią pozycj
m^KecieT^^^^^ -“™la slg na niej <& końca!-i— - . najlepszej lor- 

_a e Przecież Sucharlew I Sa- 
nadze mają juz za sobą wyniki 10,3.

Pierwszy przedbieg
grywa Kiszka do końca utAymuj^ć 
przewag© zdnhvt» »o

wirażu Otkalenko jeszcze przy­
spiesza, odrywa się od Czernoszczek 
zwyciężając w pięknym stylu, i bar­
dzo dobrym czasie. Z Polek najle­
piej pobiegła Gabor, która już po 
150 m wyszia na trzecią pozycję 1

Otkalcnko, ZSRR
Czernoszczek, ZSRR — 58,0;

Jg wyraźnie wy- ; bor, Wł. — 59,9; 4. Nowak,

usiadł „na kólku“ doskonałemu bie- ! 
gaczowi radzieckiemu. Taktyka ta ; 
okazała się doskonała. Mach wy- 
szeoi na prostą tuż za Ignatiewem ; 
I chociaż nie mógł mu dotrzymać 
Już kroku, zarobił tyle, że 17-letni 1 
rekord Gąssowskiego nareszcie zo­
stał poprawiony.

Pierwszy, który poinformował o 
tym publiczność był właśnie Wa­
cław Gąssowski, obecny trener Ma­
cha, pełniący na stadionie obowląz-
ki spikera zawodów. Uczynił to ’
zresztą z wielką radością, gdyż 
przed samym biegiem uparcie 
przekonywał niedowiarków, że re­
kord padnie.

Większego kalibru niespodziankę

---------------- -------------- .. rzucie oszczepem
Czudina pokonała rckordzistkę świata Konlajewą

Fot. E. Franckowiak

jowy, uzyskując dobry czas 24,8. 
Kolarowa wygrała swój przedbieg 
bardzo lekko, wyprzedzając dobrze 
biegnącą Bocianównę i zawodniczkę 
radziecką Koszelewą, z którą do 
ostatnich metrów walczyła Arndt. 
W drugim przedbiegu zawodniczki 
ZSRR były zdecydowanie lepsze i
Ich przewaga nad Minicką byia wy­
raźna. Dobrze w tej serii pobiegła 

I Blatkówna, uzyskując 26,0.

Atak który wszystkich zaskoczył
przyniósł Polrzebowsjkiemu

i rekordToii ISO® m
P OKAZEM wzorowej takty- 
* ki trzeba nazwać rekordowy 
bieg Potrzebowskiego na 1500 
m. Mając za przeciwników tej 
miary zawodników, co zdecydo­
wany faworyt Węgier Rozsavol- 
gyi, oraz biegaczy radzieckich 
Bagrajewa, Biełokurowa i Ko- 

... .L 7’ 7 , czurina, Potrzebowski potrafił pobiegł on w finale Jeszcze lepiej . , ’ . . , . . , .
poprawiając znów swój rekord ży- । wyczekać z atakiem do ostat- 
ciowy o dalsze 0,2 sek. i niego momentu, co w rezultacie

' przyniosło mu doskonały wy- 
Wyniki: 1 Ignatiew, ZSRR — j nik 3:48,4 lepszy o 0,8 od do-

zrobił również 
wynikiem 48,6 
trzeci biegacz 
lekkoatletyki.

Makomaski, który 
zapisał się Jako 
w historii naszej

nie 
zją.

go do startu groziło kontu-

Próbkę wielkiego talentu dał 
również młody Sfatowskl. Mimo du­
żego wyczerpania przedblegiem

47.3, 2. Mach, CWKS — 48.0, 3. । tychczasowego rekordu Lewan­
Makomaski. 
Mann, NRD 
ski, Wł. — 
Sp. — 50.6.

Ogn. 48.6,
— 48.7. 5. Sfatow-
49.3, 6. Brabański,

dowskiego i Chromika.
W biegu tym nie wziął udzia­

łu Chromik, którego nie dopu­
ścili lekarze. Po przyjeżdzie 
Chromika do Warszawy okaza­
ło się, iż ma on nadwerężone 
wiązanie Achillesa 1 dopuszcze-

Zaraz po starcie na czoło wy­
szedł Lewicki, który poprowa­
dził 200 m w ostrym tempie 28 
sek. Po pierwszym okrążeniu 
biegnie jeszcze cała stawka 
zwartą grupą. Ale oto na czoło 
wyskakuje już Luksemburczyk 
Miller, za nim podążają Bagra- 
jew, Koczurin i Biełokurow. Po­
trzebowski utrzymuje się na 5 
pozycji, nie przyspieszając tem­
pa.

Stawka podzielona jest już 
na dwie grupy. W drugiej pozo­
stał faworyt biegu Węgier ,Roz- 
savolgyi. Odległość . pomiędzy 
pierwszą piątką zaczyna wzra­
stać. Węgier orientuje się szyb­
ko w sytuacji i rozpoczyna po-

Do mety jeszcze 300 metrów. Potrzebowski za chwilę rozpocznic swój porywający atak, któ-

goń za czołówką. Na S00 m 
przed Potrzebowskim jest 6. 
Wyprzedził go Węgier, który 
zdołał dojść do pierwszej grupy.

400 m do mety. Potrzebowski 
przybliża się do czoła. Teraz ma 
przed sobą tylko trzech biega­
czy radzieckich. Po dalszych 100 
m Potrzebowski mija Koczurl- 
na. Tempo jest bardzo ostre i 
widać iż wyniki powinny być 
doskonałe. Rozsavolgyl wyka­
zuje znów brak inicjatywy, po­
zostając w tyle. Ale nie... Na 
przeciwległej prostej zrywa się 
do flńiSżti, mija jednego zawod­
nika za drugim i na wirażu jest 
tu za Bagrajewem,. a przed Po­
trzebowskim. Cały ostatni wi­
raż trwa zacięta, uporczywa 
walka pomiędzy Węgrem 1 bie- 
gaczetn radzieckim o prowadze­
nie, przy czym Węgier przece­
nia swe siły i cały czas biegnie 
po zewnętrznym torze.

Teraz, dopiero zaczął się po­
pis Potrzebowskiego. Po wyj­
ściu z wirażu, błyskawicznie a- 
takuic Węgra, który nie usiłuje 
stawiać już oporu, a następnie 
Bagrajewa. Takiego finiszu da­
wno już nic oglądaliśmy u Po­
trzebowskiego... Oderwał sie od 
swych sławnych przeciwników 
z wielką łatwością. Bagrajew 
nie zrezygnował jednak z wal­
ki i na ostatnich metrach po­
trafił zmniejszyć różnicę do je­
dnego metra. Potrzebowski 
pierwszy przerwał taśmę w cza­
sie nowego rekordu Polski. Wy­
nik ten daje mu jednocześnie 
klasę mistrzowska.

Kielczewski. pobiegł w tym 
biegu na swym normalnym po­
ziomie. Niespodziankę sprawił 
jednak Lewicki, który chociaż 
zaiał dopiero 8 miejsce nobił 
swój rekord życiowy, uzyskując 
czas 3:53.8. Wszyscy biegacze 
(12) uzyskali w tym biegu wyni­
ki poniżej 4 min., a pierwszych 
czterech — poniżej 3:50.0.

Wyniki: 1. Potrzebowski, AZS —

ry przyniesie mu zwycięstwo na 1500 m i nowy, wspaniały rekord Polski. Na zdjęciu Polak
3:48.4 (rek. Polski), Bagrajew,

biegnie na 3 pozycji Fot. E. Franckowiak
ZSRR — 3:48.6 (o 0,4 8. gorzej od
rnkordu ZSRR), Rozsavolgyl,

Droga szablistów do finału
Węg. — 3:49.4, 4. Blelokurow, ZSRR 
— 3:49.8, 5. Miller, Luka. — 3:39.4, 6.
Koczurin, ZSRR Kieł-

LUKSEMBURG, 19.6 (tcl. wł.) W.driiUcj grupie Włosi pokonali Au- 
ąiek ud sainem rana do póż- stralie 15:1, a następnie Saarę 

rozgrywki 19:3. Belgia zaś wygrała z Sarą 
z udziałem ; 11:5 i z Australia 9:3. Z grupy tej 
Austrii. A- ; do półfinałów zakwalifikowały się10 państw. Zespoły /................. ..... ......... . ................................. .

meryki. Holandii, minio ze przyby- ( Wiochy i Belgia, odpadła Saara i 
ly do Luksemburga w pehixch Australia.
składach. startowały w szabli , 

Przedpołudnie po-
natowc. które 
jąen wyniki:

W grupie I 
kich walkach 
Czesi w mcc?

-- Anglia po rirż- 
pt .konała CSR 1O;H 
u tym prowadzili i 
k rutyny mlędzyna

POLSKA —NIEMCY 9:3
W grupie trzeciej Francja poko­

nała Niemców 11:5, a następnie 
Polska zwyciężyła Niemców 9:3. 
Do spotkania z Niemcami Polska 
wystąpiła w najsilniejszym skła-
dzie, gdyż spotkanie to decydo­
wało o wejściu do półfinałów. Na­
si bili się bardzo dobrze, byli zde­
cydowanie lepsi od Niemców i bez

dwie watki z Esserem 5:1, Rossner 
5:4, a przegrał z Marten 2:5, Twar­
dokens wygrał dwie walki z Ross- 
nerem 5:0. Fascher 5:1, a prze­
grał z Esserem 1:5. I wreszcie 
Pawlas wygrał również dwie /Wal­
ki z Rossnerem 5:4, Fascherem 
5:4, a przegrał z Harten 4:5.

Po południu rozpoczęto roz- 
grywki półfinałowe, przy czym 
państwa, które zakwalifikowały się 
do półfinałów, podzielono na dwie 
grupy. W grupie pierwsze! zna­
lazły się Węgry, Francją i Anglia, 
w grupie drugiej Włochy, Polska i

czewskl. CWKS — 3:52,8, 8. Lewicki 
Kol. — 3:53,8, 9. Ziółkowski, CWKS 
— 3.55.8, 10. Kreft, CWKS —> 3:57,8, 
11. Smderzchalskl/Kol. — 3:58,2, 12. 
Muslał, AZS — 3:58.6.

(szek)

Belgia.'
W grupie I Francja pokonała 

lekko Anclię 11:5. a następnie 
Węgrv zwyciężyły Anglię 13:3, 
eliminując ją z dalszych rozgry-

rodowej, nr 
kanie na s . , , ... .. ...................... ______ _ ________ _____
gim meczu lei grupy Wę : trudu ich pokonali. Najlepszym
gry wygrab z CSR 9:1 eliminując zawodnikiem był Pawłowski, któ- 
Czechosłowację z dalszych roz- 1 ry walczył Jednak nieco niżej 
grywek. . swych możliwości. Wygrał on trzy ■

Do półfinałów te|’grupv zakwa- walki z Esserem 5:2, Hartem 5:3 .
llfikówaly się Węgr^- I Anglia, W‘i Fascher 5:1. Zabłocki wygrał ZAC,ęTY POJEDYNEK Z BELGAMI

W drugim półfinale Jako pierw-

Sukces Włochów w szpadzie
osłodą porażki w szabli

wek. Do finatów grupy tej zakwa­
lifikowały się Węgry i Francja.

Ł9Equipe 
o polskich 
szablistach

W finale szpady indywidualnej 
znalazło się 6 Włochów. 1 Francuz, 
i 1 Luksemburczyk. Wszyscy inni 
zawodnicy nie wyłączając wicemi­
strzów drużynowych świata — 
Szwedów, dalej zawodników Szwaj­
carii, Węgier, Polski, m. in. rów­
nież mistrz świata Sakovicsa i wi­
cemistrz świata — Berzenyi wyeli­
minowani zostali w półfinałach. Fi­
nał szpady był właściwie wewnętrz­
ną rozgrywką Włochów, którzy bi­
li się nadzwyczajnie. Zademonstro­
wali oni nową, dynamiczną szkolę 
szpadową, którą rozpoczęli w ub. 
roku, a która przyniosła im tak

tymi zawodnikami musiano roze­
grać dodatkowe spotkania decydu­
jące o zdobyciu tytułu mistrza 
świata. Pierwsza kolejka walk do­
datkowych zakończyła się wyni­
kiem nierozstrzygniętym, każdy z 
zawodników uzyskał po jednym 
zwycięstwie. Druga runda przynio­
sła znowu taki sam wynik. I dopie­
ro w trzeciej kolejce walk dodat­
kowych Eduardo Mangiarot*1. uda­
ło się uzyskać zaszczytny tytuł.

Wicemistrzem został Pavesi a

I Polska—• Belgia. Drużyna polska
wystąpiła w nieco zmienionym 
składzie, gdyż zamiast Pawlasa 
chciano wypróbować Piątkowskie­
go. Spotkanie było bardzo zacięte, 
walczono o każde trafienie, przy 
czym znowu nie nadzwyczajnie bił 
się Pawłowski. Po zaciętych Wal­
kach spotkanie zakończyło sie za­
służonym zwycięstwem Polski w 
stosunku 9:7, trafieniami 58:66 na

brązowy medal zdobył Bertinetti. 
Na czwartym miejscu uplasował sit* 

, Jedyny Francuz Huet, który od-, ’ . ,----- 1--- - ,------ . • i «laiiuiu nuui, niuiy uu’
nadzwyczajne wyniki w tegorocz- niósł tylko \.vlv zwycięstwa, orzed nvoh iYH«str7n«twaoh _ **: ____nych mistrzostwach.

W finale trzech zawodników a 
mianowicie Manglarotli Eduardo, 
Pavesi 1 Bertinetti wykazali naj-
wyższy poziom i odnieśli jednako- ueisci 
wą ilość zwycięstw — po 6. Między | stwo.

Mangiarotti Dario również 3 zwy­
cięstwa. Szóste miejsce zajął Włoch 
Anglesio 2 zwycięstwa, siódme Del- 
fino Włochy — 1 zwycięstwo I 8 — 
Lelschen Luksemburg — 1 zwycię-

korzyść Polski. Wyniki szczegóło­
we te^o spotkania przedstawiają 
się następująco: Zabłocki przegrał 
z Van Der Auvera 4:5, wygrywa­
jąc z Petit 5:3, Henrlet 5:4 i Hay- 
vaert 5:1.

Twardokens wygrał również trzy 
walki, bijąc Henrieta 5:3. Hay« 
vaerta 5:3. Petit 5:3. a przegry­
wając z van der Auvera 2:5.

Pawłowski wygrał dwie walki z 
van der Auvera 5:1, Petit 5:3, a 
przegra, z Hayvaertem 2:5 I Hen- 
rietem 2:5.

W następnym spotkaniu Włosi 
wygrali również z Belgią 9:7 i w 
ten sposób do finałów zakwalifiko­
wały się Polska, Wiochy, Francja 

i oraz Węgry»

Oto co pisze o polskich sza­
blistach J. Lajitte we francus­
kim dzienniku „L'Equipe": Po­
lacy których rozwój obserwuję 
już od dłuższego czasu poczy­
nili nowy postęp w taktyce i 
technice walki. Dojrzał również 
ich styl walki, co widać było 
szczególnie u Zabłockiego, któ­
ry starannie przygotowywał so­
bie przeciwnika aby następnie 
wybrać odpowiednie tempo do 
ataku. Podobnie zresztą czynił 
Pawłowski, który jednak wal­
czył słabiej niż w Brukseli. Styl 
walki Polaków jest zmienny: 
raz statyczny to znowu bardzo 
ruchliwy. Szczególnie podzi­
wiać należy młodego Kuszew­
skiego — który ma wszelkie za­
datki na wielkiego szablistę. 
Bardzo dobry jest Twardokens, 
trudny jako przeciwnik, posia­
dający doskonałe wyczucie od­
ległości, Pawlas zniżkował,'mi­
mo to był pełnowartościowym 
zawodnikiem wspaniałej ekipy 
polskiej, która na zawsze zdo­
była sobie publiczność przez 
swą młodość i prawdziwie spor­
towe zachowanie".

57,2; 2. 
; 3. Ga- 

CWKS 
— 60,7;60,5; 5. Wąwrzynek,^'n^015^ na Wd”,- - Z Gródecka, Gw".

gim przedbieeu snhmiHó _ <-._ ł— _glm przedbiegu Schmidt 'również 
od startu- Stawczyk nato­

miast. biegnąc z Suchariewem bar- 
azo słabo wyszedł z bloków i na 
X XeóMće mÓgl JUŻ róż-

wspaniała walkę. 
łdysŁansu ^raźnie pro- 

^,szka p5zed Suchariewem. 
Kiszka utrzymuje się na czele do 
S.hJX«ae 'V rozPoczyna finisz 
SchmWt, wychodząc na pierwsze 

^a 5ame-1 intern do 
przodu Stawczyk wysuwa się na 
tradą pozycję zapewniając nam 
potrójne zwycięstwo.

Przedbieg I; 1. Kiszka, 
10.9; 2. Sanadze, ZSRR -
Rlabow, —
AZS —

ZSRR — 11,2; 4. Holafn, 
11,2; 5. Mandelbaum, ZSRR 

. 6. Kluzek, CWKS — 11,4; 
-• -- Schmidt, CWKS — 10,9; 2. 
B®.rte,n'ew- ZSRR - 11,0; 3. solar- 
ski, AZS — M.i; 4. Gawryłow, Bulg. 
— 11,1; 5. Tokarlew, ZSRR — H,?» 
fi. Budzyński. CWKS — 11,5; m i

St.

ska, sp. — 61,5.
— 61,0; 7. Sadów*

RZUT OSZCZEPEM KOBIET
Drugie zwycięstwo odniosła Czu­

dina w rzucie oszczepem, zwyclę? 
żając nie byle kogo, bo rekordzist- 
kę świata. Koniajewa nie była na­
wet druga, bo w rzutach finało­
wych wyprzedziła ją również Roo- 
laid-Aławeer. Za czterema zawod­
niczkami radzieckimi uplasowała 
się Polka — Dobrzycka — z tym, że 
różnica była tu znacznie mniejsza. 
Dobrzycka w pierwszym rzucie fi­
nałowym ustanowiła swój rekord 
życiowy i jednocześnie rekord WP 
— 45,15.

1. Czudina, ZSRR — 49,75; 2. Roo- 
lald, ZSRR — 49,53; 3. Konlajewa, 
ZSRR — 48,71; 4. Maremae, ZSRR — 
48,19; 5. Dobrzycka, CWKS — 45,15; 
6. Lacso, Węg. — 43,38; 7. Wojta­
szek, Bud. — 41,69; 8. Skoczylas, 
AZS — 36,06.

- -------........... ..... I»L> --- AA,O, 111. 1.
Sucharlew. ZSRR — n.o; 2. Staw­
czyk. AZS — 11,1: 3. Tlurln, ZSRR I 
— 11.1; 4. Goździalskl, CWKS 
11,2. 5. Folk, CWKS — 11,2 6. 
rzembowskl, CWKS — 11,5.

Finał: 1. Schmidt, CWKS — 10.7; 
2. Kiszka, Unia — 10,7; 3. Stawczyk, 
AZS — 10,8; 4. Sanadze, ZSRR — 
10.9; 5. Bartenlcw, ZSRR, ii,o; 6. 
Sucharlew, ZSRR — 11,1.

SKOK W DAL KOBIET
Czudina w skoku w dal okazała 

się bezkonkurencyjna oddając serię 
skoków jakiej Warszawa Jeszcze nie 
widziała. Mimo słabego rozbiegu, z 
którym wszystkie niemal zawodni­
czki miały duże trudności Czudina 
trzykrotnie przekroczyła 590, naj 
lepszy SWÓJ wynik ustalając w o- 
statniej kolejce. Skoki Czudlny — 
577, 593, 583, 595, 584 1 .596.

Z Polek najlepiej spisała się Uwi- 
cka, która dwukrotnie uzyskała 560, 
a skokiem 563 w ostatniej kolejce 
zapewniła sobie drugie miejsce. 
Druga reprezentantka ZSRR Segeń 
oraz nasze zawodniczki Duńska i 
Kusion nie mogły sobie poradzić z 
rozbiegiem. Segeń skakała regular­
nie w granicach 550, a Duńska dwa 
razy miała 560. Kusion wyszedł wła­
ściwie tylko Jeden skok w trzeciej 
kolejce — 555. Jeden skok w elimi­
nacjach 1 wszystkie w finale Kusion 
spaliła.

1. Czudina, ZSRR — 596; 2. Ilwl- 
cka, Kol. — 563 ; 3. Duńska, Sp. — 
560; 4. Segeń, ZSRR — 556; 5. Ku- 
slon, AZS — 555; s. Aleksanderek, 
St. — 535; 7. Winogradowa, ZSRR — 
531; 8. Słowińska, CWKS — 529; 9. 
Hofmokl, Unia — 520; 10. Gaweł, St. 
— 517.

SKOK WZWY2 MĘZCZYZN

Mistrz olimpijski, Węgier Csermak stoczył w rzucie młotem 
zacięty pojedynek z rekordzistą ZSRR Kriwonosowetn

Pojedpek Płonki z Kucem
JRR i Rekord stadionu WP 1 najlepszy 
_ tegoroczny wynik w Europie usta- 

Ja- nowił Szwed* Nilsson. Poprzeczkę' 
na wysokości dwóch metrów prze- 
szedł on za trzecim skokiem, de­
monstrując wielką umiejętność kon­
centracji. Nilsson skakał „rollln- 
glem“ po ^raz pierwszy w Polsce 
pokazując ten styl we właściwym 
wykonaniu. Zaciętą walkę ze Szwe­
dem stoczył Stiepanow, który mi­
nimalnie strącił poprzeczkę na wy­
sokości 2 m. Z naszych zawodników 
190 przeszli Lewandowski i jako 
trzeci w tym roku Fabrykowskl.

RZUT DYSKIEM KOBIET
Nie dużo, bo tylko 15 cm, zabra­

kło ArzumanoweJ do 50 m w rzucie 
dyskiem. Konkurencja ta rozegrała 
się właściwie pomiędzy zawodnicz­
kami ZSRR, które zajęty cztery 
pierwsze miejsca. Arzumanowa kil­
kakrotnie rzucała w granicach 
48—49 m, a najlepszy rzut wyszedł 
jej w trzeciej kolejce. Zybina, któ­
ra przez dwie kolejki prowadziła 
miała „tylko" 48,03. Kozłowska, ja­
ko jedyna z Polek rzuciła ponad 
40 m i zakwalifikowała się do fina­
łu, wyprzedzając tam Wlederhold.

1. Arzumanowa, ZSRR — 49,85; 
3. Zybina, ZSRR — 48,03; 3. Wier- 
choszanskaja, ZSRR — 46,74; 4. Ble- 
gllakowa, ZSRR — 46,12; 5. Kozłow­
ska, AZS — 43,75; 6. Wlederhold. 
NRD — 41,38; 7. Skrzetuska, CWKS 
— 38,89; 8. Konlkówna, Kol. —38,07; 
9. Dobrzańska, Kol. — 37,69; 10. 
Iwaszkiewicz, AZS — 37,12; u. Bań­
kowska, Kol. — 36,93; 12. Post. Ogn. 
— 364«.

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN
Jeżeli kto zawiódł z naszych za­

wodników to chyba specjaliści od 
kuli. Tylko jeden Łomowski prze­
kroczy! granicę 15 m, kwalifikując 
się do finału. Prywer nie ,mógl 
przekroczyć nawet 14 m. Znakoml-

1. Nilsson, Szw. — 200; 2. Stlepa- 
now, ZSRR — 195; 3. Lewandowski, 
Bud. — 190; 4. Belczew, Bulg. — 
190 i Fabrykowskl, AZS — 190; 6. 
Skupny, AZS — 185; 7. Kuźniecow, 
ZSRR — 185; 8. Ceduła, Bud. — 
185; 9. Potocki, Kol. — 180; 10. Man- 
kiewicz, Ogn. — 180; 11. Kaczma­
rek, LZS — 175; 12. Neneman, Gw. 
— 175.

SKOK W DAL MĘ2CZYZN ~
Podobnie jak w skoku w dal ko? 

bięt również i w, konkurencji męż­
czyzn dała się we znaki zawodni­
kom niezbyt dobra skocznia. Naj­
więcej kłopotu z wymierzeniem 
rozbiegu miał Foeldessy, który do­
piero w ostatniej kolejce uzyskuje 
737. Dobrze wypadli Kropldłowski i 
Iwański, którzy w tych warunkach 
mieli wyniki ponad 7 m.

1. Foeldessy, Węg. — 737; 2. Grl- 
goriew, ZSRR — 718; 3. Kropldlow- 
skl, Sp. — 712; 4. Iwański, CWKS 
— 704; 5. Leśklewlcz, ZSRR — 696; 
6. Grabowski, Górn. — 688; 7. Rataj­
czak, Kol. — 689; 8. Ihlenfeld, NRD 
— 676; 9. Sporny, st. — 671; 10. Lud­
ka, Ogn. — 651,

RZUT MŁOTEM O
Wielki pojedynek w rzucie mło­

tem pomiędzy Csermakiem i Kri- 
wonosowem zakończył się .właściwie 
po pierwszej kolejce rautów, w któ­
rej obaj ci zawodnicy uzyskali naj­
lepsze swe rezultaty. Csermak oka­
zał się lepszy od Kriwonosowa o 
6 cm. W dalszych kolejkach Krl- 
wonosow miał wspaniały rzut, ok. 
62 m, niestety spalony. Słabiej niż 
normalnie rzucał Nienaszew — wy­
przedzili go Popow i Rut. Na po­
chwalę zasługuje Ciepły, który po­
prawił swój rekord życiowy.

1. Csermak, Węg. — 61,09; 2. Krl- 
wonosow, ZSRR — 61,03; 3. Popow, 
Bulg. — 56,04; 4. Rut, Kol. — 53,30; 
5. Nienaszew, ZSRR — 53,05; 6. Cie­
pły, Bud. — 51,86; 7. Niklas, CWKS 
— 51,76; 8. Masłowski, Bud. — 51.17; 
9. Korch, Sp. — 48,09; 10. Swietlićkl, 
Wl. — 47,76.

4 X 100 M KOBIET
Konkurencja ta odbyła się tylko 

w obsadzie krajowej. Startowały 
dwie sztafety. Sztafeta I po bardzo 
ładnym biegu i słabych (zwłaszcza 
Boclanówna — Minlcka) zmianach 
uzyskała wynik tylko o 0,4 sek. gor­
szy od rekordu Polski. Dobrze po­
biegły tu Boclanówna i Kusion.tą natomiast formę wykazał Grigał- ~ - ------------------ - -----------

ka, któremu do przekroczenia 17 m 1. Ilwlcka, Boclanówna, Minlcka, 
zabrakło tylko 3 cm. Pozostali mlo-1 Kusion - — 48,4.

Fantastyczny
finisz Graja na 5000 m
KIEDY zaraz po starcie biegu na । wyjść na czoło. Jasne, że losy bla- 

5000 m na czoło wyszedł Płoń- gu rozegrają sie na ostatniej pro- 
ka niewielu widzów domyślało się, stal. Obaj zwalniają teraz nieco, co 
że właśnie ten maleńki biegacz bę- wykorzystuje druga grupa, zbliźa-
dzie bohaterem 5 kilometrów. Istot-
nie — po 200 m na czoło ostrym 
szpurtem wychodzi znakomity bie­
gacz radziecki Kuc, mając tuż za 
sobą Ożoga, Płonkę, Graja. Fin 
Haikola, Szwed Andersson oraz 
pozostali dwaj biegacze radzieccy 
Anufriew i Kriwoszein trzymają się 
środka grupy.

Po pierwszym kilometrze Kuc 
wzmacnia tempo. Widać iż biegacz 
ten powraca do formy po wiosen­
nych niepowodzeniach, a żywioło­
wość z Jaką prowadzi bieg każę 
w nim widzieć zwycięzcę. Przewa­
ga jego nad resztą zawodników z 
każdym okrążeniem wzrasta i:, po 
2 km wynosi Już ok. 30 m. Czyżby 
pozostali biegacze zrezygnowali z 
walki o pierwsze miejsce?

Dwójka Ożóg — Płonka solidar­
nie zmieniając prowadzenie nie 
Jest w stanie zmniejszyć odległo­
ści od'Kuca i wszystko wskazuje 
na to, że starają się oni zachować 
siły na obronę drugiej pozycji.

wszelkie domysły przeciął Jed­
nak w połowie dystansu Płonka. 
Widząc iż Ożóg biegnie dość cięż­
ko, wychodzi przed niego i na 
przestrzeni 200 m zdobywa nad 
nim 10 m przewagi. Polak rozpo­
czyna ambitną pogoń za Kucem. 
Publiczność, która dotychczas z re­
zerwą obserwowała walkę biega­
czy — nagle zmieniła się. Trybu­
ny huczą od dopingu dla filigrano­
wego Pionki, który też metr po me­
trze przybliża sie do Kuca. Płonka 
demonstruje piękny długi krok, 
Jakiego nie powstydziłby się najlep­
szy nawet stylowo Chromik. Z da­
leka wygląda on jakby się uśmie­
chał ale twarz jego przybrała wy­
raz zaciętości i uporu Jaką za­
wsze można było oglądać u tego 
biegacza.

Kuc ogląda słę... Płonka ma Je­
szcze kilka metrów aby skryć się 
za Jego plecami I odpocząć po dłu­
giej wyczerpujące] pogoni. Ale bie-
gacz radziecki wie może
oznaczać; nagły zryw i odległość 
znów się powiększa do 10 m. Płon­
ka nie załamuje się, nie zwalnia 
i znów z uporem odrabia różnicę, 
aby na 3600 m wśród niebywałego 
aplauzu widowni dojść nareszcie 
Kuca. Kuc Jeszcze próbuje zrywu, 
ale Jest Już za późno. Płonka przy­
kleił się do swego przeciwnika i 
może nieco wypocząć za Jego ple­
cami.

Druga grupa Jeśli oddalona teraz 
od czołowej dwójkro ok. 30 m. Rej 
wiedzie tutaj teraz Graj, który sta­
ra się wzmocnić tempo I zmniej­
szyć różnicę do Kuca i Płonki.

Po krótkim odpoczynku Płonka 
atakuje na prostej Kuca. Biegacz 
radziecki odpiera ten atak dość 
pewnie i nie pozwala Polakowi

wykorzystuje druga grupa, zbliża­
jąc się wyraźnie do czołowej pa- 

• ry. Czas biegu zapowiada się re­
welacyjnie. Wygląda na to, że Kuc 
i Płonka powinni uzyskać wynik w 
granicach 14:10.0, a więc lepiej od 
rekordu Polski Chromika. Ostatnie
okrążenia są Jednak wolniejsze, ala 
i tak czasy muszą być znakomita. 

Do mety pozostało ostatnie okrą­
żenie. Kuc wzmacnia tempo. Płon­
ka biegnie tuż za nim. Dopiero 
200 m przed metą Kuc rozpoczyna 
ostry finisz, którego Pionka Już 
nie wytrzymuje. Ale podczas gdy 
Kuc samotnie zbliża się do taśmy 
z drugiej grupy niespodziewanie 
wyprysnął . Graj ■ i demonstrują 
piękny sprint, w. oczach .zbliża się 
do Płonki, który nie Jest w stanie 
odeprzeć tęgo ataku. Na 20 m 
przed metą Graj wyprzedza Płon­
kę, a obaj Polacy uzyskują znako­
mite czasy poniżej 14:20.0, zdoby­
wając tym samym normy klasy 
mistrzowskiej. Płonka poprawia 
swój rekord życiowy o 41 sek. (iii). 
Graj — o 13,2 sek.

Anufriew; który do połowy dy­
stansu utrzymywał się w środku 
grupy na ostatnich okrążeniach 
daje się wyprzedzić wielu rywalom 
i zajmuje dopiero 9 miejsce z cza­
sem 14:36.2. Za Płonką na metę 
wpada Fin Haikkola w czasie rów­
nież poniżej 14:20.0, a zaraz za 
nim Ożóg, który wynikiem 14:26.0 
poprawia swój rekord życiowy o 
3,4 sek. Za Szwedem Anderssonem 
jest Miecznikowski, który również 
uzyskuje doskonały czas — 14:30.2. 
Jedenastu zawodników w tym bie­
gu uzyskało wyniki poniżej 15 
min., a pierwszych czterech poni­
żej 14:20.0. Takiego biegu w Pol­
sce Jeszcze nie oglądaliśmy.

Wyniki: 1. Kuc, ZSRR — 
14:12.8, 2. Graj, CWKS — 
14:16.8, 3. Płonka, Wł. — 14:17.2, 
4. Haikkola. Fin. — 14:18.4, 5. 
Ożóg, CWKS — 14:26.0, 6. An­
dersson, Szw. — 14:29.0, 7. 
Miecznikowski, CWKS —
14:30.2, 
14:32.2, 
14:36.2, 
14:47.6, 
14:58.2,

8. Kriwoszein, ZSRR —
9. Anufriew, ZSRR —
10. Mańkowski, Bud. —
11. Wuczkow, Bulg. —

. 12. Van der Vattyne.
Belg. — 15:16.6.

Międzyczasy biegu: 400 m — 
66 sek., 800 m — 2:15.0. 2000 m 
— 5:36.0. 3000 m — 8:28.0, 4000 
m — 11:20.0; poszczególne okrą­
żenia: 66. 68. 67, 66. 68, 68. 69, 
70. 72, 72, 72, 70, 30.8 (ostatnie 
200 m).

Z. Gluszck

Szabliści polscy wicemistrzami świata
po zwycięstwie nad Włochami i

LUKSEMBURG 19.6 (tel. wl.) 
W sobotę rano rozpoczęły się 
drużynowe rozgrywki finałowe 
w szabli. Jako pierwsze spot­
kanie rozegrano mecz Polska — 
Wiochy. W dotychczasowych 
spotkaniach polsko - włoskich 
Polacy zawsze przegrywali wy­
soko. Raz tylko udało im się w 
ub. roku w Brukseli.uzyskać wy­
nik 7:9. Do spotkania, które de­
cydowało o tytule wicemistrza 
świata Polska wystąpiła w naj­
silniejszym składzie z Zabło­
ckim, Pawłowskim, Twardoken- 
sem i Pawlasem. Spotkanie było 
bardzo zacięte, walczono o każ-
de trafienie prowadzenie
zmieniało się po każdej walce. 
W drużynie polskiej zawiódł 
Pawłowski, który przegrał trzy 
walki wygrywając tylko jedną.

Świetna forma 
ZABŁOCKIEGO 

I TWARDOKENSA
Doskonale za to bili się_ 

błock! i Twardokens, którzy wy­
grali po trzy walki, oraz Pawlas 
który wygrał dwa spotkania.

Za-

5:4, Narduzzi 5:3, Comini 5:4, 
przegra! natomiast z mistrzem 
Włoch Ferrari 4:5. Twardokens 
pokonał Narduzzi 5:0, Comini 
5:1, Pellino 5:4, przegrał rów­
nież z Ferrari 2:5. Pawlas poko­
nał Pellino 5:2, Narduzzi 5:4, 
uległ Comini 4:5, fi Ferrari 2:5. 
Pawłowski pokonał Pellino 5:4, 
przegrał z Narduzzi 3:5, z Comi­
ni 3:5, i z Ferrari 3:5.

W drugi spotkaniu Węgry wy­
grały z Francją 13:3. W trzecim 
spotkaniu Węgry wygrały z Wło­
chami 10:6, a Polska spotkała 
się z Francją. Do spotkania tego 
Polska wystąpiła w tym samym 
składzie co przeciw Włochom. 
Francuzi zaś z byłym mistrzem 
świata Levavasseur 1 finalistą 
olimpijskim Lefcvre.

Początkowo Polacy prowadzą 
3:1, ale z kolei następuje passa 
Francuzów, którzy wyciągają do 
stanu 4:6 na swoją korzyść. Po­
lacy wyrównują na 7:7, i Fran­
cuzi za chwilę prowadzą 8:7.

zrehabilitować. Spotkanie to wy- 
grał Polak w stosunku 5:1, i w 
ten sposób Polska zdobyła tytuł 
wicemistrza świata, Stan meczu 
8:8, trafieniami 56:57 na korzyść 
Polski. Nadzwyczajnie znów bił 
się Zabłocki, który m. in. poko­
nał najlepszego w tym meczu 
Francuza Morel 5:0. Francuz 
wygrał z wszystkimi5 Polakami. 
Słabiej natomiast walczył Pa­
wlas, który wysoko przegra! 
wszystkie swoje walki.

Wyniki spotkania Polska, — 
Francja przedstawiają się na­
stępująco: Zabłocki — Brousse 
5:3, Lefcvre 5:4, Morel 5:0, Le- 
vavasseur 3:5, Pawłowski — Le- 
fevre 5:1, Brousse 5:2, Łeva- 
vasseur 5:1, Morel 4:5, Twar­
dokens — Lcvavasseur 5:3, 
Brousse 5:2, Lefevre 1:5, Morel 
3:5, Pawlas -i- Morel 0:5, 
Lefevre 1:5, Lcvavasseur 4:5. 
Brousse 3:5.

Przy stanie 0:6 decydujący o 
zwycięstwie punkt zdobył Pa­
wlas pokonując Wiocha Nar- 
duzl. Ostatecznie spotkanie wy­
grała Polska w stosunku 9:7 
trafieniami 59:66 na korzyść 
Polski.

Wynikł przedstawiają się na­
stępująco: Zabłocki — Pellino

TA WALKA 
ZADECYDÓWAŁA

Teraz na planszy staje Pa­
włowski 1 były mistrz świata 
Lcvavasseur. Aby mecz wygrać 
a tym samym zdobyć dla Polski 
srebrny medal, Pawłowski mu- 
sial zwyciężyć Francuza wysoko 

bo 5:1! Pawłowski wywiązał 
się z tego zadania. Zwycięstwo 
przychodziło mu z trudnością, 
dal z siebie wszystko, aby się

KRYZYS 
WŁOSKICH SZABLISTÓW 
W następnym meczu po polu- 

“n*u °. trzecie i1 czwarte miejsce 
spotkały się Francja z Włocha­
mi i ostatecznie mecz się za­
kończył zwycięstwem Francji 
9:7,. która zdobyła brązowy me­
dal, a Włosi przegrywając pó 
raz pierwszy w. historii szer­
mierki mecze, z Polską i Francją 
zajęli czwarte miejsce..

W meczu finałowym o ty­
tuł mistrza świata Polska spot-

Francją
■ kala się z wielokrotnymi ml- 
! strzami świata z Węgrami. Na 
i spotkaniu był obecny Wielki 
i Książe Luksemburga ze swoją 
: świtą oraz przedstawiciele dy- 
i plomatyczni wielu państw. Spot­

kanie po zaciętych walkach, z 
i których większość kończyła się 
: różnicą jednego trafienia wy- 
■ grali Węgrzy 9:2, którzy wal- 
' czyli w najsilniejszym składzie: 

Gerevich, Kovacs, Karpat! 1 
Papp. Polacy walczyli w skła-

• dzie: Pawłowski, Zabłocki, 
Twardokens i Kuszewski. Pun-

। kty dla Polski zdobyli — Ku­
szewski, który pokonał Gerevir 
cha 5:0 oraz Twardokens,. któ­
ry wygrał również z Gerevi- 
chem 5:1.

Po meczu tym nastąpiła uro­
czystość wręczenia medali.

Po drużynie węgierskiej sta­
ją na planszy młodzi, uśmiech­
nięci Polacy a Wielki Książę w 
serdecznych słowach gratuluje 
im sukcesu i wręcza srebrne 
medale wicemistrzów świata.

W czasie spotkania Polska — 
Francja przybył na halę zawo­
dów trener naszych szermierzy 
Kevey, który wzruszony obser­
wował sukcesy swoich wycho­
wanków 1 plon swojej pracy 
trenerskiej.

Końcowa klasyfikacja szabli: 
1. Węgry, 2. Polska, 3. Francja, 
4. Włochy, 5. Belgia, 6. Anglia, 
7. Niemcy, 8. CSR, 9. Saara, 10. 
Australia. j. Nawrocki


